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Obecna sytuacja w Czechosłowacji
PRAGA (W). W całym kraju 

wszystko powraca do normalnych 
:ajęf. Podkreśl i się eg Mnie, że 

w każdym razie Hitler nie prędko 
poważy się na jakąkolw iek pró- 
bę wtargnięcia w granice czectro- 
słowackie. Mima tego Czechosło­
wacja nadal utrzymu|e daleko po­
sunięte śFodkl ostro tnoSci. Wiel­
kie, dodatnie wrażenie w yw ołał 
fakt niezwykłe] sprawności tak 
władz, jak  i ludności w okresie 
mobilizacji. Okazało się również 
te  siła  obronna Czechosłowacji 
jest wcale poważna. Czechosło­
wacja zdolna Jest — nawet bez 
pomocy państw zachodnich) sta 
w iat w razie potrzeby silny  I 
długotrwały opór wojskom nie­
przyjacielskim . Charakterystycz­
nym jest, że ludncśf niemiecka 
w Sudetach po ostatnich wypad­
kach jar by trochę otrzeźwiała.

Co jest powodem 
nagłego ustąpienia 

szefa prot. niem MSZ,
Berlin H rabia Bulow Schw ante, 

szef protokołu Urzędu Zagrani'zne' 
go Trzeciej Rzeszy, ustąpił zupełnie 
niespodziewanie. Ustąpienie to  w y  
Wołało bardzo duże zainteresowanie, 
o  tyle większe, że całkowicie n v  po- 
dano oficjalnie pow odów  ustąpienia. 
Obeznani z biegiem spraw urzędu 
zagranicznego utrzym uią, że istotnym  
Powodem ustąpienia była d u z i róż" 
r.ica zdań między hr. BuIow«Schwan' 
te, a ministrem Ribbentropem .

Tłum aczy się to tern, źorozważ- 
nlejsl Niemcy zdają sobie sprawę, 
że w razie wojny cala akcja to­
czyłaby się na terenie Sudetów, 
w wyniku czego Sudety zam ie­
nione zostałyby w krainę śm ier­
ci 1 ruin.

Ludność czecnosrowacka oka­
zała w krytycznych chwilach zi­
mną krew I nleuslętą wolę bro­

nienia sw ej wolności i niepodle­
głości do ostatniej kropli krwi.

Wiadomości o energicznej akcji 
Francji i Angil, Jak I Sowietów, 
przedsięwziętej w obronie Cze­
chosłowacji, w yw ołały tu oznaki 
szczerej wdzięczności. Autorytet 
rządu Dr Hódźy w związku z o- 
statiiiem l wypadkant, wzm ógł się  
b. znacznie.
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Na widowni politycznej
W arszaw a(tel).W ynik i obrad Rady 

Naez Ozonu, jeśli chodzi o efekty zew 
nętrzne, dały m ateriał do tw ierdzenia, 
źe nic się właściwie w tej o rgani­
zacji me zmieniło, że zam ierza ona 
kroczyć po u tartych  drogach, w yty­
czonych przez pułk. A dam a Koca. 
W yjaśnia to nam w sposób oczywis­
ty naczelny publicysta „K uriera Po­
rannego" p. Zorian K laudiusz H ra ­
bi* k. tak  dobrze znany, nie z najle- 
przej strony, na teren ie  lwowskim.

P. H rabyk p zze: „Szef akcji zje­
dnoczenia narodow ego z całem  na­
ciskiem stw ierdził jeszcze raz  zu­
pełną (dosłow ność zarzutów  i po­
dejrzeń co do rzekom ej ewolucji 
Ozonu w tym  czy innym  kierunku. 
T rzeba  istotnie pddziw iać odw agę 
tych wszystkich dyw ersyjnych ele- 
nentów , k tóre nie m ają  literalnie 

ani jednego rzeczow ego argum entu
  usiłow ały wmówić w opinię, że
Ozon poszedł na... lew o”.

Tu trzeba  w yjaśnić „Kurierowi 
Porannem u", że nikt w Polsce nie 
tw ierdził, iż obóz przez d  Hrabyka 
reprezentow any poszedł na lewo; 
wielu tylko przyouszczalo i m im o 
w szystko przypuszcza, że zjednoczę
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nia narodow ego bez naibliższego po ­
rozumienia z ludem  polskim , z rep ­
rezentacją  tego  ludu naw et fikcyjnie 
nie da się w ykonać A kcję wm awia 
m a w społeczeństw o, że O zon roz­
począł ewolucje w k ierunku zbliżenia 
się do społeczeństw a, rozpoczęła 
me opozycja, ale zdaw ałoby  się, 
m iarodajne czynniki obozu rządzą-, 
cego, że pow ołam y się choćb^ ty l­
ko na katow ickie przem ów ienie w i­
ceprem iera K w iatkow skiego, artyku ł 
HG azety  P o lsk ie j' o „N iespraw dzo­
nych proroctw ach.

Pozatym  agienci i pośrednicy p. 
H rabyka  chodzą przecież po róż­
nych związkach zaw odow ych p ra ­
cowniczych i d o  cichu kom unikują 
że „K urier Poranny" naw raca do 
daw nego kursu , że cała ferajna lw o­
wsko poznańska, k tó ra  przedziw ne 
w yrabia barce na łam ach tego bied­
nego organu, ma ^być rozpędzona 
na cztery w iatry •' jeden  do dyplo­
macji, drugi do W ilna, a trzeci, 
gdzie pieprz ro śn ie .' Poniew aż jed ­
nak p. H rab ik  w dalszym  ciągu na­
daje ton  w organie Ozonu, więc mu­
sim y się z nim zgodzić, że o jak im ­
kolwiek pójściu tego  obozu na lewo 
mowy być me może, że to w szystko, 
co się na ten  tem at tam  pisze, je s t 
tylko m anew rem . M anew rem  są 
przede w szystkiem  w yw iady z róż­
nym , prezesam i zw iązków  p racow ­
niczych, drukow ane w p, I lra b y k a  
w organie.

C iekaw e ty lko, czy te  m aaew ry  
— raz w praw o, raz w lew o i wiele 
d rep tan ia  w m iejscu — m ają długo 
trw ać. S y tuacja  zew nętrzna  i w ew ­
nętrzna  Polski mów? nam , źe pow in­
ny się szybko i radykalnie skończyć.

O brady  R ady N aczelnej O zonu 
w y w ołały natom iast zadow olenie w 
kołacn praw icow ych. „W arszaw sk i 
Dziennik Narodowy*' je s t  zadow olo­
ny z antysem ickiego stanow iska

radców obozu, „K urier Polski*', o r­
gan „U ew iatana" chwali „O zon" za 
urm arkow ianie w treści uchw ał, 
f rz e b a  przyznać, że istotnie treść  

by ła  niezw ykle um iarkow ana — o- 
b racała  się dokoła zagadnień ogól- 
Dych. Tak jakbyśm y żyli na w yspie 
całkow icie izolowanej od życia i je ­
go niebezpieczeństw .

„W ieczór W arszawski'*, k tó ry  od­
gryw a rolę organu taktycznego Bo­
lesław a P iaseckiego obaw ia się, że 
„taictj^ka O zonu polega w tej chwili 
na tym , aby najpierw  rozpraw ić się 
z tzw. dyw ersantam i a oczyściw szy 
w ten  sposób przedpole,' dop,ero 
ew entualnie później rozpraw ić się ze 
starem i, zorganizow anem i obuzam i 
poiitycznem i".

Mis zamim n.iałv Niemcy
n a  d zle ft 25 m a ja

Paryż. W  ubiegłym tygodniu w 
Paryżu kolportow ano wiadomości, 
pr. ed wydarzeniami sobotnim i w 
Czechosłowacji, że po powrocie kan 
derza Hitlera z Rzymu miała S ie  o d ' 
być taina rada gabinetowa, na którei 
powzięto decyzje następującej treści: 
D o dnia 25 m aja należy ukończyć 
wszystkie przygotow ania w  tej roz' 
ciągłości, aby w  dniu 25 bm. można 
było zarządzić m obilizację; w szvst' 
kie oddziały w ojska stałego należy 
do tego terminu postawie na stopie 
pełnego pogotow .a raz ukończyć 
przydział oficerów rezerwy; pokójó ' 
w y stan liczbowy specjalnych oddz.a 
łów dvspozycyinvch S. S.t t. zw, od ' 
działy „trupiej czaszk,“, wynoszący
30,000 ludzi, podnieść na stopę wo3 
lenną w  ilości 100.000 ludzi; prcew i' 
dziane na w vpaóek w oiny zarządze­
nia w  stosunku do więźniów poiity* 
cznych oraz osób podejrzanych — *
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N O RM AN  A N G O LI

KONIECZNA JEDNOŚĆ
demokracyj dla obrony przea faszyzmem i wojną

Na marginesie

„Dzitjawa" Szukaiskiego
Niewątpliw ie S tan isław  Szukalski 

je s t  rzeźbiarzem  zdolnym . Ale nie 
może to  być w ystarczającą le g .tN- 
m acją — tak  jak analogicznie z K ie­
p u rą  — do zabierania głosu w spra- 
w ach politycznych czy społecznych. 
Szukalski zwący się S tachem  z W a r­
ty w yżyw a się w głoszeniu śm iesz­
nych haseł i p isaniu „dzie jąW .

W  tych dniach w W arszaw ie uka­
zał się now y num er „oiic jalnego” 
organu grupy Szukalskiego p. t. 
.K ra k ”, W  num erze tym czytam y 
o Bogorłach, Bogobrzędach, Gnie- 
w atrach, Pradziejach i Bajbajocach, 
Najicapualniejsze je s t streszczenie 
d ram atu  czyli „dziejaw y” Stacha z 
W a ity  o K raku synu  Ludoli. „Dzie 
ja w a ' ta  — jak  inform uje poważnie 
„K rak” — pow sta ła  ,n a  śląskiej 
stacy jce kolejow ej w O rzeszu w ma-

iu 1937, czekając na pociąg” A  oto 
:rotki w yjątek  z „dziejawy* Szu- 

k a isk ie g o :
„Po rozw aleniu p osąeu  Św iatow i­

da, tak jak kam ienne ułom y jego, i 
Ludy S ław jii w rozsypkę poszły. 
Po w zbudzeniu B ajbajoca do życia, 
B iałorzeł oddał go żaLie Rege Rege, 
a ta  gu ulepiła na człow ieka w ygląd, 
zaś tam  wraził m u cel Wiecznego 
żyw ota do serca. B .ałorzeł pazurem  
nakreślił na jego  p iersi swe w sk a­
zania i oba- w Świat, się rozeszli. 
B ałorzeł odleciał, by znalezć i p il­
nować wielkich odłom ów  posągu 
Sw iatow ieda, uk ry tych  w Zapomnie­
niu bratersk ich  narodów', a B ajbajoc 
z w ieścią bohaterską  w ustach po ­
szedł błądzić po wsiach i chatach, 
by m ałe okruchy posągu odnajdy­
w ać w sercach szlachetnych jedno­
stek  M łodzieży w' latoroślach rasy 
sw o je j” ltd. r

O pow ieść o B ajbajocach, tak  cha­
rak te ry styczna  dla m entalności Szu­
kalskiego. nadaje  się na pierw szą 
nagrodę „Cam ery O bscury" w , W ia- 
dom uściach L iterackich”.

M amy w Polsce — prócz Szukal­
skiego i K iepury — jeszcze trzecie­
go działacza. Je s t nim „w ódz” sy- 
narchistow  Taiło-M aziński, o k tó ­
rym  p. Nadelwicz Ki em ky, zapew ne 
jego uczeń, pisze w artykule p. t. 
„Kim jes t nasz synarcńa  z dncba ?“ 
D ow iadujem y się, że Tarło-M aziński 
już od dziecka unikał wszelkich za­
baw  i jedyną ego rozryw ką był 
tea tr  i koscioł. „W ładczy Jego Rozum  
w przęga do rydw anu synarchji j e ­
dnych w prost, innych pośrednio, 
jeszcze innych na p rzekór im sa­
m ym ”. P. K rem ky opow iada, jak  to 
było, gdy w icem inister H ubicki i 
w izytator Rogow ski zjawili się u 
Synarchy Tarło-M azinskiego, k tóry  
miał uchronić rzeczpospolitę od 
w strząsów  na w ypadek  śm ierci M ar­
szałka Piłsudskiego i jak  S ynarcna  
w ymofał się z całej tej spraw y, gdy 
zdrow ie M arszałka się pupraw iło.

Bakcyl m eg alom an ii  w ostatnich 
czasach rozszei zył niezw ykle zakres 
swego działania. Co krok  to zbaw ­
ca, co k rok  to „ftibrer”, co krok to 
zw iastun „now-ych” idei, uzdrow iciel 
św iata i ludzkośćci. T rudno . Na 
p rzerosty  m egalom anii me poradzi 
naw et kubeł Zimnej wody.

X M
■ r a n n H i m  h m u i

W  naibliższych dniach 
rozpoczynamy druk powieści 
LudvTika M aschoffa po tytułem

„ B  A G H  O ”
Treść osnuta na tle życia beilm* 

’ iego z lat 1925—30. ukazuje rewe­
lacyjne pczakulisowe stosunki panu* 
icce we filmie.

( —) W ed ług  tezy większości his­
toryków  decydującą przyczyną w oj­
ny światowej było to, że sprzymie­
rzone państw a zachodnie zaniedbały 
zawczasu porozumieć się w  sprawie 
konieczne] dla swej własnej obrony 
akcji i nic uświadom iły o swych de­
cydujących zamiarach swych praw ­
dopodobnych przeciwników, Polity­
ka (k-fenzywna Ententy nie była do­
statecznie wyraźna, aby m ogła w yw ! 
rzeć zastraszający wpływ Potęga jej 
okazała się w końcu dość silna, aby 
odnieść zwycięstwo, ale me potrafi­
ła zapobiec wojnie G dyby  jednakże 
państw a zachodnie w  r. 1914 były 
m ogły zapowiedzieć, że uczynią to, 
do czego je zmusiły w ypadki to nie 
zostały by  zmuszone do uczynienia 
tego.

T o  jest napew no najwazaiesza i 
najtragiczm jjsza nauka w ojny . po­
znanie tej właśnie nauki myśm y za­
niechali. Pow tarzam y ten sam błąd. 
W ielka Brytania dała wprawdzie 
Francj mocną obietnicę przyjścia z 
pomocą, jeśli zostanie zaatakowana, 
lecz nader często mówiłem moim ro­
dakom : Przypnijm y, że będziemy 
musieli spełnić te zobowi ^an ia . Czy' 
przypom inac.e sobie trudności z r. 
1914, kiedy W łochy, Japonia. Rosja 
i Rumunii i w końcu Stany Z jedno­
czone były po naszei stronie? A  te­
raz gdy te kraje zachowują sie w o­
bec nas neutralnie, to  sytuacja nasza 
byłaby na w ypadek w ojny na pew­
no nie łatwa. A  więc jeśli w  tej groź­
nej chwili najsilniejsza potęga w ojs­
kowa, a przynajmniej w  dziedzinie 
lotnictwa otiaruje nam swą pomoc

N 1EU D A ŁA  K O N C E P C JA  
S'¥~W O R Z E N IA  L NIW Y RSYTE 
T U  W  G D Y N I.

G D Y N IA , (P A A j. W ed ług  na- 
deszlych do G dyni informacyj, dnia 
15 majal b. r. odbyło  się w W arsza­
wie zwołane przez prol. T . H darow i 
cza posiedzenie w sprawie utworze­
nia uniwersytetu względnie W yższej 
Szkoły- Handlowe] na wybrzeżu. N a 
posiedzeniu tym, w  którym  wzięli u- 
dział n eliczni przedstawiciele nauki, 
władz oraz Ligi M orskiej i Kolomal* 
nei — zebrani wypowiedzieli się 
przeciw koncepcji stworzenia nowej 
pełnej uczelni akademickiej w G d y ­
ni, co odpow iednio zresztą zostało 
uzasadnione argumentami rzeczowy5 
m Jakkolw iek wiadom ość o przebić 
gu tejże konferencji nie przedostała 
sie jeszcze na łamy prasy, stwierdzić 
pragniemy obiektyw nie że koncep­
cja utworzenia wyższei uczeim o cha 
rakterze specjalizacyjne * m orskim  
nie iest żadna nową myślą. Na temat 
,ci wypowiedzieli się juz w ybitni na 
ukowcy, prasa akadem icka i codziea 
na prasa oraz szereg Innych czynni­
ków, działalność których zwiazan :• 
iest z życiem wybrzeża, k ie  mniej 
jednak sfery kulturalno * uaukowe 
oraz społeczeństwo G dyni niesły­
chanie zainteresowane w tej sprawie 
nie mogą ukryć swego zdziwienia- 
jak tego rodzaju poważna kwestie 
lansuje w ukryciu prof. Hdarowicz, 
z którego nazwisk’em zwiazana iest 
działalność t. zw. „Kolegium M iedzy 
narodow ych W ykładów ' Akadem ic­
kich” w G dyni, których „naukowy'” 
charakter stawiany był przez ojnnię 
oraz zainteresowane czynniki pod  
ważnym znakiem zapytania, co do- 
p rowadziło zresztą od dw'ó h lat do 
zaprzestania tej , im prezy”,

to  czy należy się iej wyrzec? InnjTni 
słow y: czy należy się wyrzec współ 
pracy z Sowietami?

Nie spotkałem  jeszcze Anglika, 
k tó ry  by ośw tadczył, że pomoc Ro- 
sj’ należy w takich warunkach odrzu 
cic. Ale liczni są ci, którzy, dodają: 
Poczekamy dopóki się okaże konie­
czność w spółpracy z Rosją. Znaczy 
to więc powtórzymy' b łąd  z 1914 
roku.

Polityka brytyjska powinna dążyć 
aby wszystkim i możliwym; środka­
mi pom óc tej stronie, k tóra walczy 
w Hiszpanii przeciw Niemcom, Stro 
na ta jest równocześnie stroną praw a 
m iędzynarodowego i praw orządno­
ści, opartej czy to na nowym  pakcie 
Ligi N arodów  czy też na starych re­
gułach m iędzynarodowych. P raw e, 
legalność, zobowiązania, które mamy 
wobec bezpieczeństwa Francji, jako 
reż nasze własne interesy strategicz­
ne — wszystkie te czynniki przem a­
wia ią za tą stroną. Ale o to  większa 
czeęść partii konserw atywnej i m ini­
strów  wyraziła otwarcie swe nadzie- 
o w zwy cięstwo pow stańców  w H i­

szpan... Przez to  stali się zwolennika 
itu spraw y, k tórą W łochy i Niemcy 
prow adzą w Hiszpanii, gdyż oba te 
kraje spodziewają się w  ten sposób 
polepszyć swe pozycje strattgiczne.

Jasnym jest, że Anglia jest zagro­
żona ty lko z jednej strony, przez Nie 
mcy. Jeśli bom by spadną na Londyn 

, lub Paryż, to  nie będą to  ani francu­
skie, am duńskie, arii szwajcarskie 
bom by, lecz tylko niemieckie. Na- 
w'et nasi konserwatyści dom agają sie 
z głośnym krzykiem zbrojeń przeciw 
Niemcom. Dochodzim y więc w  ten 

.sposób do następującej śmiesznej sy 
u iacj;: Żąda się zbrojeń, aby się bro­
nić przeciw Niemcom, a równocześ­
nie konserwatyści bronią spraw y 
Niemiec w  Hiszpanu, by dać im po­
zycje strategiczną, k tóra uczyni A n ­
glię niezdolną do obroniei ia się 
przed Niemcami

Czy będzie dla nas możliwe bronić 
, Francji bez oom ocy Rosii lub tez 
wówczas gdv Rosja będzie tak zneu 
tralizowana, ze cała niepodzmlna si­
le pangermamzmu skoncentruje sie 
na Francji? Czy można sobie w ogó 
ie wyobrazić obronę Francji gdyby 
niemiecko — włoskie zajęcie półw y­
spu h ;szpańskiego zagroziło Francji 
z trzech stron: od Renu, od A lp i od 
Pirenejów, a równocześnie- zostały 
przerwane* jej połączenia komunika- 
cyine na M orzu śródziem nym , zwła­
szcza, że w  tym  w ypadku angielskie 
połączenia kom um kacyjnc n;i M orzu 
Śródziemnym byłyby również zagro 
żone. Konserwatyści nie proponują 
polityki dla obrony pokoju  wobec 
tej groźby niemieckiej. P roponują o 
ni przec;w'staw’cnie się jei przemocą 
z bronią w  ręce. Żądają zbroier. i je 
szcze raz zbrój-ń, które chcą uzyc

rzeciw Niemcom.
W śró d  pacyfistów istnieie pewna 

tendencja, aby utrzymywać, że jeśli 
pozwolim y Hitlerowi robić, co chce 
to przynaimniej zdołam y ulrzymać 
pokój i ze nawet faszyzm jest lepszy 
od wojny. A le nie ma żadne wątpli 
wości, jaki byłby skutek cofnięcia 
sie przed faszyzmem. Nastąpn'bv i 
faszyzm i wojna.

Czemuz to  Europa, złożona z 
państw  faszystowskich mogłaby lr 
piej utrzymać pokój, ni: Europa, zło 
zona z państw  dem okratycznych? 
W szystko  przemawia za tym, że zja 
wierne się faszyzmu w Europie jest

niczym mnym, ty lko  p ii/g iy w k ą  do 
wojny.

Zaklina się na^ często, aby unikać 
konfliktu ideolog!,. A le pokój może 
być zapewniony tylko wówczas, jeś 
li jedna zgubna i bezowocna ideolo­
gia zostanie zastąpiona przez lepszą 
i owocniejszą. A  jeśli gorsza ideolo­
gia używa siły, aby Się narzucić, to  ia 
lepsza ideologia musi stawie opór, jo 
śli nie chce zginąć. O pór r..e oznacza 
jeszcze wojny. T ragedia chwilowej 
sytuacji nie polega jeszcze na tym, 
że zagraza nam natychm iastowa po­
wszechna wojna, lecz na tym, że aio 
zaniedbuje bronienia wolności i de­
mokraci, dopóki ją jeszcze można 
bronić bez wojny.

Polityka cofania się sprawia, że 
przyszła woina staje się o wiele bar­
dziej praw dopodobna podczas gdy 
polityka oporu, nie narażając bynaj­
mniej w  chwili obecnej świat na w oj 
nę, m ogłaby również w przyszłości 
do w ojny nie dopuścić.

— oO o —

N A JD R O Ż S Z E  I  N A JT A Ń S Z E  
M IA S T A  W  PO LSC E. -i

W  pierwszych tygodniach maja 
b. r. chlefc żytni pytlow y kosztow ał 
naidrozej w G dyni (0.54), najtaniej 
w  Częstochowie (0.30); m ąka pszen­
na najdrożej w W arszaw ie (0 .5 0 ), 
najtaniej we Lwowie (0.30); 1 tasza
(ę< zmienna najdrożej w Bydgoszczy
0--38), najtamej we Lwowie (0.30); 
mleko najdrożej w  Sosnowcu (0 30), 
rftjatniej w  Lubienie (0.17); masło 
ml eczarnianc wyborow e naidro-ej w  
Częstochowie (4.40), najtaniej w Lu 
blinie (3.20); jaja najdrożej w L xłzi 
(0.08), najtaniej w  W ilnie (0,06), 
mięso wołowe najdrożej w  W arsza­
w i e  (1.50). najtaniej w  Sosnowcu 
(0.80); mięso wołowe uboju rytual­
nego najdrożej w W arszaw ie (2 22) 
naitaniej w Częstochowie (0.8ś 
mięso wieprzowe najdrożej w Łodzi 
(1 60), najtaniej w  W iln ie (1.25*; 
ki :Ibasa wieprzowa najdro^ei w W a 
rszawie (2.—), najtaniej w Poznam u 
(1.40); słon ira  świeża naidiozej w 
Bydgoszczy (1.80), najtaniej w G d y  
ni (1.50); ziemniaki najdrożej w W a  
rszawie (0 .10), najtaniej w  Wił* 
nie (0.05).

— oO o —

W IE L K  A B R Y T A N IA  SZY K U JE 
SIĘ D O  W O JN Y ,

Brytyjskie śpichlerre wojenne wy
1 elnione juz jtszenicą, cukrem i tra­
nem obecnie wchłoną olbrzymie ilo­
ści baraniny i wołowiny wartości 
3.000,000 funtów.

Rzad angielski dokonyw uie w ta­
jemnicy zakupów  w Ameryce r>ołu- 
cniow ej, N ow e' Zelandii i A ustm ln

O soba agenta rządu otoczona jest 
tajemmcą.

Przypuszczają jednak, że jeit to 
lord Vestey, krói mięsa, który nu1 
wielkie interesy w Ameryce połud' 
niowe’ i w Australii. A by  u n ik n ^  
zakłóceń w handlu rząd zachowtu'’ 
w tajemnicy masową wysyłkę t r !Ó 1 
z A rgentyny i U rugwaju. Lord 
tcy kupuje byd le  żywe, które ZwPf 
cza sie do rzeźni, gdzie zabite sie 
mraża i wysyła po kilka tysięcy 
raz do Anglii.

—oOo—
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Czy obóz rządzący jest już gotów
do ewolucji ?

Sławne przemówienie katowickie 
wicepremiera ■ Kwiatkowskiego, nie 
potrzebnie korygowane prze; red. 
Bogusława M iedzińsklegc l Trzeba 
obiektyw nie przyznać, że łuż co i ik 
co ale szczęści i w polityce p. Mie* 
dziński nię ma i nie przynosi) — zna 
lazło znów pgłębienie i dalszy bieg 
w  „Gazecie Polskiej". 1 tu  nie może" 
my zgodzić się z komentarze! socja* 
Iistycznego warszawskiego „Ilustro* 
wa*ego D ziennika Ludow ego", kto* 
ty  znalazł „ogrom ny dystans, dzielą5 
cy ton „Gazety Polskiej" od tonu 
.przemówienia p. m inistra Kwiatko* 
w skiego". Nie „ogromny dystar.s to 
nów “, ale poprostu  różnica sty low i 
to  , naszym „daniem na analna. 
P. Kw iatkowski przemawiał iako wi 
ceszef rządu; odpow iedzialny za roz 
wói gospodarczy Polski — ,.Gazeta 
Polska" w ystępuje w  charakterze na 
czelnego organu „O zonu", którem u 
ieszcze trudno się przyznać do Poraź 
ki? Stąd nawet wynikła pewnego ro* 
dzaju m askarada. A rtykuł „Niespra* 
w dzone proroctw a" został umieszczo 
ny jako „nadesłany" i, broń  Boże, 
nie z Ozonu, ale „od osoby me po* 
chodzącej z kół legionowo 5 peowiac 
k ich".

Zresztą są to  w szystko rzeczy dru  
gorzędne. Isto ta  spraw y jest jisn a — 
a o r.ią nam chodzi przede wszy* 
stkiem.

W  czem tkwi ta  istota spraw y?
Przede wszystkiem  w stwierdzę* 

niu, ze obecny stan polityczny Pol* 
ski jest me do utrzymania, że regi* 
me polnyczny w Polsce musi podlec 
ewolucji.

Skolei pow stałe pytanie, w  iakim 
kierunku ta  ewolucja ma się poto* 
czyć. N a  to  pytanie artykuł C. ize*y 
Polskiej nie da',e odp< wdedzi pozy* 
tywnej< G dyby  ią dal, byłaby to  ofei 
ta. U nika więc form y ofeity  przez a< 
nalize poszczególnych odl ,mow opo 
zycji i negatyw ny stosunek do okre­
ślonych  grup względnie określonycn 
św iatopoglądów  i m etod Takb - 
inych.

Jakie św iatopoglądy i jakie meto* 
dy  polityczne autor „Niesprawdzo* 
pych proroctw  odrzuca?

Przedewszystkiem  endecki. Nega* 
tyw ny stosunek c!o metod Stronnic* 
tw a Narodowev.ro znajdziemy w nas 
typującym  ustępie: „lak bowicin na* 
leży nazwać „patriotyczne” zaiazdv 
na posterunki pplicvihS i mieszkania 
starostów ? Jak należy zakwalurko* 
wać gloryfikowanie tych zaiaz lów 
przez ludzi, specjalizujących się do* 
tąd  w  odm ienianiu na wszystkie 
przypadki slnwa „praworządność" ? 
Jak należy określić panów, wysła* 
wiaiących idiotyczne „maiszc na Lr 
tw c“ (i to  via W arszaw a) grom ady 
obałamuconych ćwoków

A  daiei znajdujem y strzałę pusz* 
czoną pod  adresem Stronnictwa Fra* 
ci („wciąganie Polski w rydw an so* 
wiecko — czeskiej polityki"') i o u 1 

. ciecie się od kom unistów  i rożnych 
kultur — bolszewików w ustępie: „ 
Co powiedzieć o osobnikach propa* 
guiacych „fronty ludowe" pod  “gidą 
p. Stalina i z lekkim  sercem zalicza* 
ircych Sowiety do „wielkich demo* 
kracii".

N ie mniej negatyw ny stosunek au* 
tor artykułu ujaw nia w  stosunku do 
Wszelkiego rodzaju faszystowskich 
tendencyj z oenercwrska na czele. O* 
to  cytat: „Trzeba przejechać się ref* 

■ lektorem do janej stronic frontu po* 
litycznego i dać odpowiedź na inne 
Pytania. Czyż bowiem  nie mnożą się 

;jak grzyby po deszczcu, rozmaici 
^Wodzowie", marzący o karierze wię

żnia z Landsberg am Lech, a w sto* 
sunku do których wielki naiód nie 
ma nic lepszego do roboty, iak czo* 
łein uderzyć i liśćmi palmowymi drc 
gę im usiać? Czy nie brak groźnych 
objaw ów  gangsterstwa politycznego 
i p iób  m eksykanizacu stosunków - 
Czy nie brak prób uczynienia z Pol* 
ski folw arku ideowego jednego z 
m ocarstw  ościennych — pierwszego 
kroku do utraty niepodległości. Czy* 
nie dają się słyszeć zachwycone gło* 
sy, że oto na Zachodzie nowv Me* 
sjasz się objaw ił i praw dy nowe

głosi, wobec czego Polska ma lecieć 
przed nim i drogę mu torować, jak 
szames przed rabinem ?"

Ewolucja więc regimz u politycz* 
nego w Polsce nie może isć ani w  kie 
runku endeckim, ani komunistycz* 
nym ani również w stronę faszyzmu. 
C o i k to  pozas.aje? Pozostaje patrio 
tyczny świat pracy. Pozostaje zdys­
cyplinowana dem okracja polska. Po 
zostaje PPS, Stronnictwo Ludowe i 
masy pracow ników  um ysłowych, 
którzy wprawdzie nie są jeszcze do* 
statecznie zorgnizowani politycznie

ale juz maszerują równolegle z dwo 
ma wielkimi stronnictwazm ludow e1 
Mli* Przyjdzie to  rym łatwiej że w 
tym wielkim świecie pracy narodził 
sic ruch niepodległościowy, ze z te* 
go wielkiego świata pracy wywodzi 
sic ruch legionowy i peowiack. 2 e 
wreszcie ten świat pracy — to  olbrzy 
m ii, przytłaczająca większość na­
rodu. j
1 aki jedyny pozytyw ny wniosek 
m ożna w yprowadzić z rozum owania 
zawartego w  artykule „Niesprawdzo 
ne proroctw a"!

Sukces państw demokratycznych
A, jednak  Niemcy skapitulow ały, 

jednak  m usiały zrobić „strategiczny 
odw rot...” T akie  słyszym y głosy 
ludzi pow ażnych. D laczego?

Bo A nglia i F rancja  pokazały  
pieść tym , którzy ciągle pięścią w y­
gi ażali, bo zdecydow ana postaw a 
państw* dem okratycznych w zm oc­
niona ostatnim i antytotalistycznym i 
w ystąpieniam i Stanów  Z jednoczo­
nych, przyw róciła Niemców do p rzy­
tom ności.

1, panuje radość w obozie dem o­
kratycznym  Ufność w jej niezłom ne 
siły. A  rów nocześnie św iadom ość, 
że państw a dyktatorsk ie tak  długo 
są niebezpieczne, jak  długo im na to 
pozwala, bierność państw  dem okra­
tycznych jak długo przedm iotem  ich 
apety tów  im perialistycznych jes t 
A bisynia lub Austria,

Zachodzi tv lko pytanie, czy T rz e ­
cia R zesza doszłaby do takiej po ­
tęgi, k tó rą  niew ątpliw ie dzisiaj 
przedstaw ia, gdyby polityka Anglii 
nieco wcześniej zdobyła się na krok  
bardziej stanow czy ? Napewmo nie.

Niemcy budow ały sw ą siłę, swoje 
plany zaborcze, na słabości i n iezde­
cydow aniu państw* europejskich.

Nikt nie uw ierzy w pokojow e za­
pew nienia G ónngów ' lub innych 
władców  Trzeciej R zeszy, n ikt nie 
uw ierzy, że Niem cy dobrowolnie 
zatrzvm ały  się na granicy czeskiej.

Bylibyśm y widzieli jakby  dzisiaj 
w yglądała sy tucja  w Czechosłowaji- 
gdyby A nglia i F rancja  nie zagro­
ziły Berlinowi natychmiastow*ą in te r­
wencją.

Trzecia R zesza, silna  i zdecydo­
w ana wobec A ustrii, okazała s.ę 
tchórzliwą wobec Czechosłow acji, 
za k tó rą  stanę ły  nie tylko F rancja  
a w- konsekw encji Anglia, R o s ^ , 
ale taże inue państw a.

Fakt, że w ojska czeskie bezwło- 
cznie opuściły g r a n i c ę  p o l s k ą  
w skazuje na pow ażne odprężenie 
stosunków  czesko-polskich, co opi­
nia dem okratyczna n >tuje z zado­
woleniem. Tylko p Cat Mackiewicz 
niepopraw ny filonierniecki adherent, 
zastanaw ia się w* swoim organie, 
nad rozbiorem  Czechosłow acji i n i­
czym Zagłoba, obdarow uje Polskę 
jej terenam i. j

W ierzym y, że właśnie obecnie  
Polska ma doskonałą sposobność do 
pokojowego i rzeczow ego uregulo­
wania swych pretensyj w obec Pragi.

Podobnie jak z Litwą można po­
stąpić z Czechosłowacją. Nie trzeba 
pa ie Cat-Mackiewdcz czyhać ne 
rozbiór. Polska, która n iegdyś sam a  
była  ofiarą rozbiorów*, nie m usi się 
uciekać do takich posunięć,

T o jej nie przystoi, nie odpow ia­
da jej walkom  o N iepodległość. 
Z resztą ostatnie w ypadki dowodzą, 
że rozb.ór Czechosłow acji m ógłby 
się dokonać po trup ie  1 rancji i po

klęskach państw  z nią sprzym ierzo- 1 
nych.

A do tego  nie dojdzie. i
Rozum iem y pobożne życzenia pa­

na Cata, zw łaszcza gay  tenże posta ­
wne szy na konia hitlerow skiego, spo­
dziew ał Się r y c h ł e g o  t r i u m f u  
myśli i p lanów  zjednoczenia w szyst­
kich „ziem uiem iekich" pod bam tą  
„jednego wodza, jednego kraju , jed ­
nego n a ro d u ”...

Jak  narazie spotkał go srogi zawód.
T a  zgniła, bankru tu jącą jakoby 

dem okracja św iatow a pokazała swe 
pazurki, pogroziła — jak  narazie — 
pięścią ty lko a te  m ocarne zgleich- 
szaltow ane Niemcy m usiały zaw ró­
cić z drogi, k tó ra  w różyła  im osa­
m otnienie i druzgocącą klęskę.

Nie znaczy to, by Czechosłowacja 
nie m iało grozić dalsze niebezpie­
czeństw o, by sp raw a ta  zniknęła z 
widowni m iędzynarodw ej. Niemcy 
m ogły przegrać  narazie potyczkę, 
ale tym  skwapliw iej, tym  skryciej 
przygotow yw ać będą sposobność do 
now*ego generalnego uderzenia.

Czujność państw  dem okratycznyh 
m usi być zdwojona, zwłaszcza po

ŚM IER Ć  PR Z Y  SIECZK A RN I;.
W R Z E Ś N IA . W  zagrodzie rolni 

ka Jakubow skiego w Brudzewie pow 
wrzesińskiego zdarzył się meszczęś* 
liwry w ypadek przy pracy sieczkarką 
W  pewnej chwili pękła os bębenko* 
wa i spadające koło żelazne uderzy* 
ło 52 detnią Józefę Jakubow ską. Le* 
karz stwierdził oberwanie naizadów  
cizucha. Jakubow ska wkrótce po 
w ypadku zmarła
W Y B U C H  G A Z Ó W  N A  K O PO L  
N I  „E M IN E N C JA " W  D Ę B IE .

G órnik  zatruty gazami.
K A T O W IC E , w  Dębie nastąpił 

wybuch gazów, który  uszkodził ta* 
me przeciwpożarową, przy ;zym u* 
legł zatruciu czader. kontrolujący 
stan tamy robotnik 31 *letni Feliks 
Kopiec z W elnow ca (W ojdechow * 
skiego 62).

Przybyła na miejsce kolum na rato 
wnicza, w ydobyła zaczadzonego na 
powierzchnię i uszczelniła uszkodzo­
ną tamę. Kopca przewieziono do 
szpitali Spółki Brackiej w Katowi* 
cach. Niebezpieczeństwo utraty ży* 
cia mu nie zagraża.
K A T A S T R O F A  K O L E JO W A .

PRZEM Y ŚL N a  stacji kolejo 
w ej w Przemyślu w ydarzyła sie ka* 
tastro la kolejowa; nastąpiło zderze* 
rie  pociągu towarow ego z manewru* 
iącynt parowozem, do którego docze 
pione były dwa w aeony . O bydw a 
parowozy uległy znacznemu uszko*, 
dzeniu, palacz pociągu towarowego 
N urzyka odniósł obrażenia głowy.

zw ycięstw ie w yborczym  Henleina, 
k tóry  może pew nego dnia zaatako­
wać C zechosłow ację od w ew nątrz, 
a później zażądać pom ocy zbrojnej 
od sw ego sprzym ierzeńca; Niemiec.

Tulcu ne, ■nrtitson.lik 
BIMY i leZMOCIIH UH* 3 »  
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Do nabycia w« w szystkich filiach

W  każdym  razie lekcja jaką 
Niemcy o trzym ały w ubieg łą sobotę 
od Anglii i F rancji p rzekonały  je, 
że ich tupet, pew ność siebie i zasa­
da zaskakiw ania, kończą się tam , 
gdzie zaczyna się zdrow a, gotow a 
na w szystko reakcja państw  dem o­
kratycznych.

N f mcy będą m usiały uspraw ie­
dliwić przed swym  narodem  poraż­
kę, i dlatego należy z ich strony  
oczekiwać w najbliższym  czasie ja ­
kiejś now ej niespodzianki, rzuconej 
obalam uconym  tłum om  na pożarcie.

A le to nie zmieni faktu, że dem o­
kracja świa tov a odniosła poważny 
sukces, że je s t  zbyt silna, by nie 
była zdolna zaham ow ać pochódu im­
perializm u niem ieckiego.

S te r

C s y t e ic i t  
„ a l b o - s l b o ”
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■itiitA. aWata**-̂Co spowodowało porażhę Hitlera?

P rasa  podaie następu jące  szcze­
pm y dram atycznych chw il:
W  dniu w czorajszym  am basador 

b ry ty jsk i w Rzeszy H enderson , od­
wiedzi! po raz trzeci min. von Rib- 
bentropa, óstrzegając rząd niem iec­
ki przed  jakąkolw iek p róbą roz­
strzygnięcia siłą spi awy sudeckiej. 
O strzeżenie u trzym ane było w tonie 
niezw ykle energicznym .

A m basador H enderson  podkreślił 
że A nglia nie zaw aha się przed so­
lidarnym  w ystąp ien iem  gdyby z po­
wodu w ystąpień niemieckich prze- 
ciw Czechosłow acji, ta  osta tn ia  w e­
zw ała F rancję  do w ypełnienia swych 
zobow iązań sojuszniczych. Pod tym  
w zględem  pi zedstawiciel W . B ry ta­
mi z całym  naciskiem  radził rządo­
wi R zeszy pozbyć się wszelkich 
w ątpliw ości.

To zdecydow ane stanow isko W . 
B rytanii jasno  określona postaw a

rządu francuskiego w yw arły  w B er­
linie przygnębiaj ce w rażenie, k tó re  
spotęgow ało  się jeszcze po n ad e j­
ściu w iadom ości o przyłączeniu się 
do bry tyjsko-francuskiego stanow i­
ska — Sow ietów .

W edług  inform acji korespondentów  
m oskiew skich, v7 dniu w czorajszym  
o godz. 11 p izedpołudniem  odbyło 
się posiedzenie N ajw yższej Rew olu­
cyjnej R ady W ojennej (W ierehow - 
nowo Rew oiuponnaw o W ojenno w o 
Sow ietaj pod przew odnictw em  m ar­
szałka W oroszyłow a. O  godz. 2 pp. 
obradow ał sztab generalny pod prze­
wodnictwem szefa sztabu gen. Sza- 
posznikuw a.

W reszcie o godz. 16 na Krem lu 
pod osobistym  przew odnictw em  S ta 
lina odbyło się nadzw yczajne posie­
dzenie Politbiura, przy  czym po raz 
pierw szy w historii Sow ieckiej Rosji

w obradach tych wzięli udział m ar 
sz&łkowie i generałow ie czerwonej 
arm ii o raz prem ier M ołotow który 
p rzerw ał swój w ypoczynkow y urlop 
na Krymie i pow rocił sam olotem  do 
M ockwy.

W  wyniku tych narad  p rzed sta ­
wiciele Rosji sowieckiej w  Pradze 
i P ąryźu  złożyli jednobrzm iące o ś ­
wiadczenie, że rząd Z SR R  solidary 
żuje się najzupełniej ze stanow iskiem  
rządu francuskiego, tj. w yraża goto­
wość spełnienia sw ego obowiązku 
wobec Czechosłow acji, o ile to uczy 
Francja.

W  związku z w szystkim i tymi 
posunięciam i dyplom atycznym i, pa­
nuje  ogólne przekonam e, że zdecy­
dow ana postaw a m ocarstw  zachód 
nich w yklucza m ożliwość jak iego­
kolw iek ostrzejszego w ystąpienia ze 
strony  Rzeszy.

—oOo-

Przeciw podziałowi obywateli
na klasy wypowiada s*ę uchwalona wczoraj rezolucja

Klubu Demokratycznego
W  Lodzi baw ił prezes Klubu D e­

m okratycznego w W arszaw ie, sena­
to r proi. M ieczysław  M ichałowicz, 
k tóry  w ziął’rdzia ł w zgromadzi mu, 
zorganizow anym  przez łódzki Klub 
D em okratyczny.

Po zagajeniu zebrań.a przez p łk . 
dr W ięckow skiego, pro f. Michałow icz 
w ygłosił obszerny odczyt p. t. .S u ­
mienie obyw atelskie", który  w ysłu ­
chany został przez blisko dw utysię ­
czny” tłum  z uw agą i za in teresow a­
niem.

W  ciekaw ym  odczycie, p relegen t 
w sposób w yczerpujący  i b łyskotli­
w y otw orzył zarys rozw oju dem o­
kracji w Polsce.

Po referacie, uchwalono na zgro­
madzeniu] rezolucję treści następu- 
ją c e j :

„Uznajemy potrzebę konsol.dacji 
świata pracy  dla obrony wielkości 
i mocy Rzplitej Polskiej. Solidary­
zując się z poczynaniami, rozpoczę­
tymi na tej drodze przez KiuL D e­
m okratyczny w Lodzi, stw ierdzamy :

W  dzisiejszym  przełom ow ym  ok­
resie nikom u nie wolno zachowyw ać, 
się biernie, nie wolno żadnem u Je  
m okiacie uchylac się od aktyw nego 
udziału w' życiu publicznym.

Polska "zgodnie z ideową dekla­
racją klubu, musi wznieść sztandar 
ludówy, aby się dźwignąć we wszy­
stkich dziedzinach życia do poziomu 
wielkiego państw a i znaleźć siię, 
niezbędną metylko dla obrony swej 
niepodległości, ale i dla prom ienio­
wania na zewmątrz, jak  promienio­
wała Rzeczpospolita w okresie sw7ej 
świetności, w epoce Jagiellonów. 
Pod sztandarem  demokracji walczył 
Józef Piłsudski i ci, co za Nim szli 
w- bój o wolną Polsnę.

Dziś pod tym  sztandarem sta jem y 
skupieni w walce z rodzimą reakcją 
bez w-zględu na jej banvę. Zarówno 
z tymi, dla których Rzeczpospolita 
nie przesta ła  być sienkiewdezow-skim 
postaw em  sukna, co ma wzbogacać 
uprzywilejowan5rck, jak  i z tymi, 
którzy wyniosłość ducha naszego 
Narodu, wielkość jego tradycji i w y­
razistość oblicza dziejowego chcą 
okryć błotem  przywiezionym z ze­
wnątrz i oddać w niewolę obcemu 
wrogiemu duchowi. Nie chcemy pa­
noszenia się protekcji w Polsce. Nie 
chcemy ucisku narodowościowego, 
ani wytworzenia obywateli f i II kla­
sy. Walcząc o siłę wewnętrzną, o

potęgę zew nętrzną, o wysoki poziom 
cywilizacji ojczyzny, nie jesteśm y  
nacjonalistam i. S tw ierdzam y z naci­
skiem , ze w państw ie naszym , k tó ­
rego jedna trzecia obywateli je s t  
rasow o lub narodow o niepolska, na­
cjonalizm, w sw ym  działaniu rozsa­
dzającym  państw o od zewmątrz. za­
graża jego spoistości i sile.

W iern i zasadom  polsidej racji s ta ­

nu, uświęconym przez historię Rzecz­
pospolitej p rzeciw staw im y nacjona­
lizmowi zasadę rów ności jej oLywate 
li, potępiając łączenie jakichkolw iek 
rozw ażań społecznych z pojęciem  
rasy , narodow ości i wyznania. Niech 
żyje Polska ludow a — Niech w7 wol­
nej Polsce rozw ija się człowiek — 
najw yższe dobro św iata.

— oO o —

Na upał rada jedyna 
[Za d w u d ziestk ę kup PINGWINA.

Urzędowo komunikują z Aleksy* 
ku, że siedzibę zbuntowanego aene- 
rała Cedillo, Las Palomas, zdobyły 
wciska rządowe. Z  chwilą zdobyci* 
Las Palomas, powstanie zostano stłu­

mione- W  kołach rządowych utrJPy- 
muią, że generał Cedillo rozporzą­
dzał znikomą ilością materiału wbjen 
nego i zdołał zgromadzić nie wiccej, 
jak tysiąc powstańców7.

Paryski „Le M atin“ zamieszcza z ] 
Londynu na podstawie wiadomości 
z Hiszpanii g. Franco, żc generał i 
Yague, który odegrał doniosłą rolę j 
na początku hiszpańskiej wojny do* 
mowe, a ostatnio aresztowany został 
za wygłoszenie prz.emów:enia anty*' i

włoskiego, popełnić miał samobói* 
stwo. W edług  tych informacyi w celi 
v której przebywał generał pozosta* 
wiono umyślnie rewolwer, aby umoz 
liwić generałowi popełnienie samo* 
jrójsiwa.

—oO o —

Proboszcz rzym. kat jednej r pa* 
rafii w  Małopolsce Wschodniej 
wpadł na niezwykły pomysł. Przed 
ki1ku dniami skierował do Starostwa 
pismo wraz z rachunkiem, w ktorvm
żądał zapłaty za odprawienie ' ;vo :h
nabożeństw żałobnych za dusze ćp. 
Marszałka Piłsudskiego, przy czym 
evystawił rachunek łączny za rnbo* 
reństwo w r. 1937 i 1938 Żadni 12

zł. za nabożeństwo, czyli razem 24 
zł. Komentarze zoyteczne.

W brew  rozpowszechnianym wiado 
n ościom o rezygnacji wodza faszys* 
tów węgierskich Szalassy’ego z dzia­
łalności politycznej, donoszą z Buda 
pesztu. że Szalassy chwnlowm tylko 
zawiesił swą dz;alalncść polityczną 
z racji nadzoru policyjnego, który 
został nad nim roztoczony.

FIRM.Y ŻYDOW SKIE Z CZECH 
I WĘŁrlER PRZENOSZĄ SIĘ D O  
TURCJI

Pisma stam bulskie donoszą. xc sze 
reg firm czechosłowackich, rumuń* 
skich i węgierskich zwrócił się do 
rządu tureckiego z prośbą o  pozw o 
lenie przesiedlenia się do Turcji. 
Chodzi tu  przede wszystkim  o firmy 
żydowskie, które chcą na staie osie* 
dlić się w Turcji. Podania iirm cze- 
chosłowackich, węgierskich i m m uii 
słuch są przedn«otem  badan odpo ­
wiednich w Ldz.

Z A W S Z E  N A  SZARYM KONGU
O  poziomie kulturalnym  kraju 

świadczy me ty lko  iiość zużytego 
m ydła lub liczba przeczytanych 
książek, ale rów m tz dążenie do pod* 
niesienia stopy codziennego życia.

Porównanie trybu  życia kilku k ra  
jćw wykaże m iędzy n .rv  zasadniczą 
różnicę. Jeżeli weźmiemy pod  uwagę 
kraje skandynaw skie, które przodu* 
ją w szeregu państw o  wysokiej kul* 
turze, stwierdzimy, że sposób odży- 
wiania m ieszkańców jest bardzo 
zróżniczkowany. Mimo to istnieje 
t< m jakby wspólny wszystkim zwy* 
crai. a mianovvicie codzienne spoży­
wanie ryb. 1 o  samo dotyczy Ang:ii 
i Francji, które wzorują sie Dod tym 
względem na Skandynawii. W spó ł­
czynnik spożyć.a ryb w Skandyna­
wii wyraża się liczba 22, w  A ngin 12 
we Francii 16, w Niemczech i W ło ­
szech 12. podczas gdy w Polsce ty l­
ko 2,3.

Małe to zestawiene jaskrawo od- 
zvvitrciadla zacofanie jednych wobec 
drugich,A przecież Polska posiada 
wszystkie warunki, aby nie wlez się 
stale w ogonku; ryb własnych mamy 
dość, należy je tylko wprowadzać 
do codziennego spożycia
O K R U C IE Ń S T W A  JA P O Ń C Z Y ­
K Ó W  W' C H IN A C H .

Dziennik angielski „Daily-. Expres 
donosi z Chin o incydentach, świad­
czących o mesłychanym okrucień­
stwie Japończyków w ich postępowa 
niu z ludnością podbitych obszarów 
W  tych dniach zdaizył się wstrząsa­
jący7 yypadc-k na wyspie Amoy, 
znajdującej się niedaleko posiadłoś­
ci angielskiej Hong * Kong. W yspę  
lę Japończycy niedawno zdobyli po 
zaciętych walkach. Otóż na maszeru 
jace wojska japońskie rzucono w pe 
wnwn momencie bombę, która zra­
niła laika zolir erzy. japończycy, 
mszcząc się natychmiast zamknę!* o- 
ko liczną dzielmy, schwytali kilka­
dziesiąt osób, wśród nich starców : 
dzieci, ustawili ich nad brzegiem mo 
rr.a i skierowali na ruch ogień karabr 
nów maszynowy ch. Ciała zabitycn 
spadały7 wprost do morza, W  ten 
sposób wymordowano około stu 
osób.

FS  R a D Z IW Ł L  c ż e n i ł  s ię

Lc-ndyn. W  icdnyrn z londynk lc i  
w  cłów stanu cy wilnego zawarty no* 
stał wczoraj w południe związek mai 
żeński między ks Michałem R..dzi* 
willem a angielka p. Harriett S te war* 
daw son, 57-Ietriia wdową po znanym 
jubilerze londyńskim.
ZAMKNIĘCIE LISTY ADWOKAC­

KIEJ W  KRAKOWIE

Warszawka. Ministerstwo sprawie* 
ćJiwośc: zwrocilo się z zapytaniem 
g o  Naczelnej Rady Adwokackie: o 
wyrażenie opinii, w jakich okręgach 
adwokackich powinno nastąpić zam* 
kniec*e listy adwokackiej. Opinia 
Rady Adwokackiej przedstawiona 
ma być ministerstwu sprawiedhwos* 
ci dc dnia 1 czerwca br. Lirza sie 2 
tym, ż.e Naczelna Rada Adwokacka 
wyrazi opmie, iż należy zamknąć bf* 
le adwokacką we Lwowie, Krako'*,e 
i Warszawie.



KRAKOWSKI KiTKIFK WIECZORKA 9

Krćków do wieczora...
Sensacyjna rozprawa

WA?NE NUJHŁR f  
TŁJ IP O f lC7Nli 
Strać ogniowa 124-11 
Zegarynka 9a 
Poczt, biuro siec, 1 4300  
G~uti. nPęd/ym 31 
Iniormator telef 137-OG 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 12' 08  
Centr. gazow ni 15 / w5 
źentr. plektr. i 50 76 
Cenir, wodociąg. 111-91 
rogoiow ie rat. 111 11,

KALENDARZ RZYM. - KATOT-iCłCI
W torek  Joanny

Teatr
TEATR IM. J. S L O ^A C rJE G O  

Wiórek goiiz. 8 wlecz: „MarieJia"

Rspertuar kin
i8..tria „Kawiarnia na granicy" i Harry 

Garcy) i „Zawiniłam" (D an iec  Darleux).
rpoiro „ósrna /ona Sinobrodego" (Clau 

dette Colbert, Gary Coper).
\tlan ti: „Ostatnia noc skazańca" ^Ro­

bert Taylor) i „Światła bulwarów" (Made* 
binc Caroll).

Uom Żołnierz- „Robert i Bertrand" (Bo 
tło, Dyms_a).

LOPP „Więzień królewski" (RColman, f 
.Msulelaire Carrol),

Muzeum „Wyprawa na Mongo" (B 
Grabie) i „Piekielny wąwóz" (Buck jones). 

Pi^mień „Fo/tancorki" (Bety Davis). 
Stella „Pieśniarz aWrszawy" (E. Bodo) 
Sztuka „Droga w nieznane" (O. Hamol; 

ku, Roy Milland).
Uciecha Prawda zwycięza (Paul Muni). 
Wanda „Groźny Bill" (Wallace Beery 

Virginia Bruce).
Zorza „Książątko" (Lubieńska, tiodo). 

FOTOPLASTIKON Szczepańska 5: „Tur* 
kiestan".

Radio
Środa, 25. maja 1933 r.

11.15 Audycja dla szkól . '  40 Gra 'Es 
ward Cumette — uigany. 13.45 muzyka.
15.00 muzyka. 15.45 Roald Amundsen po* 
gadankę dla dzieci starszych w ygt. \Vac* 
law Frenkiel. 16.00 Skrzynka językowa, 
piof. Witold Doroszewski. 16.15 płyty. 
16.25 pog. akt. 17.40 koncert ork. 18.2.0 2y* 
cie młodzieży' w obozie pogadankę wvgl. 
Wanda IvankasPrażmowska 16.30 uroczy Tc 
otwarcie Międzynarodowego Kongresu hu- 
charystycznego na Placu Bohaterów w Bu* 
dapeszcie, sprawozdawcy: ks. Michał Rę* 
kas i Antoni Bohdziewicz. 19.00 „Mec*.* 
obrazek z pow. Czesława Straszewskiego 
„Przeklęta Wenecja" recytacja prozy 14.20 
Recital skrzypcowy Józefa Salacza, a ko nip. 
Karol Szafranck. 19.35 „Stoicy i epikurej* 
czycy" odczyt wygł. Iza Dąrnnska. 20.T! 
Polskie i obce pieśni w wyk. Stefana Ro* 
manowskiego (baryton) przy akomp. dvr. 
b. WallekTWalewskiego. 20.30 „pierwias* 
tek wyobraźni sennej w sztuce średniowic. 
cznej" wyrgł. dr. Wojsław Mole, prof U 1.
21.00 Koncert Chopinowski w wyk 7 6ig= 
niewa Drzewieckiego. 21.45 „Otok wsi w 
poezji", kwadrans poetycki. 22.00 Melodie 
operetkowe w wvk orkiestry Adam i I fer* 
mana. 23.00 muzyka taneczna.
— HLggaiwn t

VI. DOROCZNE WALNE ZGKOMA* 
DZENIE TOWARZYSTWA KRZEWIE­
NIA Świadomego Macierzyństwa i Refor* 
my Obyczajów odbędzie się w środę dn. 25 
maja o godz 19. w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Dunajewskiego 7. W razie brai u 
Statutowego kompletu członków Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w 74 godziny 
później (19.30) bez względu na ilość człon* 
ków obecnych.

'JURNIEJ RECYTACYJNY
W poniedziałek dnia 70 maja o gedt.

19 30 odbędzie się w sali odczytowej przy 
Dunajewskiego 7 Doroczny Turniej R“- 

cytacyjny z cennymi nagrodami. Zgłoszę 
u a uczestników przyjmuje się jeszcze we 
wii rek dn. 24 i środę dn. 25 bm. od go Iz.
A do 10 30.

o krociowe nadużycia
Przed kilkom a miesiącan i  toczyła 

sin w  krakow sk.m  Sądzie Oktęgo* 
\.y m  głośna rozpiaw a przeciwko 
dyrektorom  „Banku Spółdzielczego 
Ziemi Rzeszowskiej“. Rzeszów żył 
pod wrażeniem zaszłych na camtej 
siym  terenie w ypadków . Bank, :tó* 
ry. jako spółdzielczy, służyć mi a! ce> 
k m  wszystkich udziałowców w iów> 
nci mierze, nie spełniał należycie 'w e  
go zadania. Był on utworzony w ce- 

Jach  konkurencyjnych z dawno ist* 
niejacvm tu i sprawnie funkcjoi ują* 
cym barkiem . Jednakże i iicjttyw a 
założenia tego Banku Spółdzielczego 
wyszła z grona wybitniejszych człon * 
ków  kół narodow ych, odgrywają* 
cych tam rolę przyw ódców tego 
stronnictwa i w znacznej mierze siu* 
żyć miał jego celom. Po jakimś cza5 
nc zaczęto odczuwać skutki błędnej 
organizacji tego b a n k u /W  brew sta* 
tlitowi dyrektorzy jego dokonyw ał’ 
niezgodnych z nim transakcji, udzie*

lali pozyczek na większe, niż statu* 
tem przewidziane sumy, oraz pobić* 
rali sami dla własnej korzyści kyjrot*/ 
z banku. Ogólnie zaś wraz z nadzo1-- 
rem nie dbali o iego wierzycieli, 
krzywdząc ich niejednokrotnie.

W ypadk i te, coraz częściej sie po* 
wtarzatące, spow odow ały zaintereso* 
wenie s h  bankiem i icpo dyrektora 
mi przez władze prokuratorskie.

Po zbadaniu stanu k iiąg  przez bie* 
głych, rzeczoznawców' sadowych, 
w śród nich znanego uczonego k ra ­
kowskiego profesora U . J. Sułka i 
>ego wielce niekorzystnym dla pp 
dyrektorów  parere sporządzono prze 
ciwko nim akt oskarżenia.

Dziś w drugim dniu lozprawy Prze­
ciwko redaktorom odro* iediiainym 
dwu dzienników krakowskich „I K.C.“ 
i „Nowen u Dziennikowi" zapadnie 
wyrok,

"Dzień dzisiejszy wypełnia postano-

niepokojone wiadomością niewiarygodn i 
a jednak prawdziwą, iz Warszawa wysunę* 
la zadanie pod adresem Krakowa wydania 
ze zbiorów Muzeum Narodowego słynne* 
go obrazu Jacka Malczewskiego „Wigilia 
zesłańców na Syberii", a to celem wciele* 
ula tego obrazu do zbiorów warszawskich. 
Wspaniale dzieło to Jacka Malczewskiego 
ofiarowane zostało Muzeum Narodowemu 
w Krakowie w r. 1916 przez zasłużonego

w banku rzeszowskim
W  w yniku rozpraw y jednak, na 

k tórej w  charakterze oskarżonych 
stanęło przed sądem p.ęć osob, za* 
padł w yrok uniewinniający w szyst­
kich.

Od wyroku zaapelował prokura* 
tor i w  rezultacie dwóch z poW óJ 
nich a to A lo jz y  Mol i Zygmunt Ta*
lasiewicz odpow iadać dziś będzie 
przed Sądem Apelacyjnym

Alojzy M oi jest przemysłowcem- 
właścicielem dwóch fabryk w  Rzp* 
śzowie. W  czasie od  kwietnia l-)2e 
r. J o  23 marca 1932 r. — tak zapo* 
daie akt oskarżenia — przywłaszzr.vł 
sobie pov. ierzoną inu j iko dyrekto* 
rowi tegoż banku gotówkę w kwo* 
cie sięgającej pona d 50.000 zł., oraz I 
w maju 1933 przywłaszczył sob e we* 
ksel inż. Józefa Zbyszewskiego na 
1 wote 10 tysięcy zł. W eksel ten zło- 
żył inż. Z. jako zabezpieczenie kre* 
dytu, udzielanego cichej spółce dzier 
żawnej fabryki „Kuźnica". Tym cza­
sem M o!, w brew  woli jego złożył go 
w  Banku Z iem  Rzeszowskiej.

O sk/ M ol. chciał w  ten sposób ra* 
tować mocno iuż nadwyrężone kapi* 
tały efemerycznej „Spółdzielni".

O skarżony Zygm unt Taiasiewiez 
jest emerytowanym radcą sadu iż:* 
szowskiego, byłym  naczelnikiem sa* 
du grodzkiego oraz byłym  adw oi a* 
tem. Jako dyrektor tegoż „Banku 
Ziemi R zeszow skiej1 w  czasu od 
1929 roku do końca roku 1934- przy* 
właszczvł sobie gotówkę w kw o de 
18 tysięcy złotych.

Zarów no Mo! iak fa ia s ie w rz  fi- 
guróia ponadto w akcie oskarżania, 
iako sprawcy sprzeniewierzenia kwo* 
ty 24 000 zł., oraz jako istotni ludzie, 
którzy — w brew ich twierdze mu o 
]5oswieceniu sie dla tej instytucji 
działali na jej szkodę.

Komisarz rządowy, w ysłany spe* 
cjalme do Rzeszowa dla zbadania sy 
tuacji banku, stw ierdził na poprze2* 
niej roprawie, że gospodarka oska?' 
ionych  doprowadziła bank  do rui* 
ny.

N-a drisieiszei ropray ie iawii tje  
edvnie oskarżony Tałasiewicz. Mi l 

hie przyjechał.
• rybnnalowi sądzącemu prze w. - 1 - 

niczy s. s. a. dr. G ardulski, oskarża 
prokurator Kammski. bronią adw o­
kaci: dr. Kohane i Siwo, W yrok  za* 
padnie w dniu dzisiejszym

wienia sądu o przyjęriu lub odrzuce­
niu wniosków zgłoszonych przez obro­
nę, oraz przemówJeria stron.

Ogłoezenić wyroku nastąpi w go­
dzinach popołudniowych.| j

—0(JO—

obywatela m. Krakowa Eustachego |axę 
Chronowskiego. Intencją ofiarodawcy bvfo 
wzbogacenie zbiorów Krakowskiego Muzę* 
u a  Narodowego, które powstało w czasa.h 
niewoli dzięki ofiarności obywatelskiej i 
stanowi nierozerwalną całość z Krakowem.

Z uwagi na to, że czynniki do tego po­
wołane, a więc decydujące o losach zbio* j 
rów Muzeum Narodowego w Krakowie 
jak Prezydium m. Krakowa v, niwciszej 
sprawie niepokojącej.

Na krafrowŁkim bruku
W  biam ie aom u R ynek G łów ny 

12 znaleziuno podrzucone 6-cio m ie­
sięczne dziecko. W yrodną m atką 
okazała się K leczyóska S tan  sław a 
robotnica lat 34 zam ieszkała Miko­
ła jsk a  4. Kleczyńską zajęła się po ­
licja.

•

Stefaniak K azim iera lat 33 zamie­
szkała w Bronow ioach M ałych po­
stanow iła w lekki sposób w ejść w 
posiadanie dobrego letniego p łasz ­
cza. W  tym  celu zakradła się do 
m ieszkania Marii K rajew skiej przy  
ul. Sienkiewicza 20 i zabrała  płaszcz 
dam ski w artości 100 zł. Stelaniako- 
wej się nie udało  pow ędrow ała  za 
to do więzienia.

■ - ■T h[  :"
Przez o tw arte  okno z dom u przy 

ulicy O lszyny 14 M oszkiewicz Z y­
gm unt lat 28, robotnik sk rad ł drob­
ne części garderoby na szkodę 
F ranciszka  G rudnia. M oszkiewicza 
za to sam ow olne p lądrow anie n ie 
we swoich szufladach aresztow ano 

M
O rgana P, P . w K rakow ie prze- 

prow-adziły z poniedziałku na wtorek 
obław ę na p lan tach  podczas k tó re j 
zatrzym ano 5 osób za w ykroczenie 
przeciw  porządkow i publicznem u.

•
Na ulicy K alw aryjskiej został 

najechany row erzysta  Michał Król, 
przez sam ochód firm y „H e rm es”. 
Król w sku tek  upadku  na jezdnię 
w strząsu  mózgu. Zaw ezw ane Pogo­
towie R atunkow e przew iozłh w s ta ­
nie ciężkim do szpitala św. Łazarza. 

*
Do Parku Jordaua zaw ezw ano 

Pogotow ie R atunkow e do Edw arda 
Pław ińskiego lat 20 k tó ry  został po ­
strzelony przez policję w klatkę 
piersiow ą. Przew ieziono go do szpi­
tala  św. Łazarza.

KOMUNIKAT
Zmiana rozkładu jazdy autoousowej
Polski Związek Turystyczny podaje do 

• adomości godziny odjazdu autobusów, 
do Olkusza przez Ojców*Skałę 8.00 i 18.30 
do Wolbromia przez OjcówsSkalę 17.00 
do Skały przez OjcówsSkałę. 17,30 
do Bielska (bezpośrednio) 10.2S i 16.30 
'do Wadowic 18.15
do Swoszowic od dnia 1 czerwca br. o

4 godz. 8.15, 10.30, 13.30, 16.00.
Bliższych informacyj udziela kasa dwór* 

ca autobusowego P. Z. T pl św. Ducha 
telefon 137*17.
Nie wolno naruszać zbiorów Muzeum 

j Narodowego!

P. T . P R E N U M E R A T O R Ó W  
I CZYTELNIKÓW  PROSIMY O ŁA­
SKAW IE NIEZW ŁOCZNE INFOR­
MOWANIE NAS O W SZELKICH 
NIEDOKŁADNOŚCIACH W DOS­
TARCZANIU PISMA.

W yd awnictwo.

2-f i rozpsp zniesławienie
b. sędz?ego ś l .  W ą t o r a

Kulturalne sfciy Krakowa mocno są za*
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KATASTROFALNE SKUTKI 
PRYSZCZYCY. W YBITO 2000 
SZTUK BYDŁA.

W ybuchająca wciąż w1 insycn  mie 
jsco.yościach, groźna epi letnia zara­
zy bydlęcej, pryszczycy, zmusza wła 
dze sanitarne do w ydaw ani i naka* 
zów wybicia bydła, dotkr.ietego 
zaraza.

Tak się okazuje w  ciągu c statnich 
kuku  miesięcy od czasu zawleczenia 
piyszczycy z - Rzeszy N ienieckiei 
m usiano już vvybić przeszło 200O 
zwierząt dotkniętvch choroba

ŚMiERC PRZY PRACY. 
Młockarnia wciągnęła pod tryby 

kowala
R A W A . D o m aiatku L.pno w 

powiecie rawskim  wezwano kowala 
Feliksa Podlaskiego celem napra* 
y.ier.ia młockarni. Po dokonanej na* 
prawie Podlaski puścił w ruch mo* 
to r i usiłował nałożyć pas transmi* 
syiny iia rozpędzone koła młockami

Podczas tych mampułacyj. ubranie 
kowala dostało sic miedzy pas a try* 
by młocarni zmiażdżyły mu klatkę 
piersiową. Nieszczęśli wego przewie* 
ziono w  agonii do szpitala, edzie mi* 
mo energiczne i pom ocy lekarskiej 
zmarł

ROZSTRÓJ NERW OW Y  
POW ODEM  SAMOBÓJSTWA.

Ś W IĘ T O C H Ł O W IC E  M istrz 
rzeżnicki 50 *letru A lbin W ilczek po 
pełnił sam obójstw o, podrzynając so* 
bie gardło nożem kuchennym. D enat 
nosił się już od  tygodnia z tym  *a* 
miarem na skutek silnego rozstroiu 
nerw ów i kiedy powrócił w  soboAę 
o godz. 21 *szej pod pretekstem  mo 

czenia nóg zabrał kuoełek z w oda i 
zamknął się w  pokoju.

Zrozpaczona żona, k tóra domy ;li* 
ła  sie zamiarów męża. na pióżno do* 
Miała się do drzwi Ki. dy ie wywa* 
żono siłą, wszelki rautnek był juz 
spóźm ony, bowiem skutkiem  silnego 
uply'wu krwi, nastąpiła śmierć.

Zw łoki denata umieszczono w  ko* 
stoicy miejscowego szpitala hutni 
czego.

i o s t a t n i !
N a łamach „Now ej Rzeczy* 

pospolitej", organu „morgoso 
w ego" czytamy charakterysty 
czną dla oceny stosunków po 
m iędzy Stronnicrwem N arodo 
wyra a Stronnictwom Pracy, 
Następującą „uprzejma" wy* 
nuanę poglądów :

Brukowy tygodniczek endecki ,, 
^e lska  N arodow a", wychodzący v. 
"Uznaniu i w ydaw any przez tamtej* 
szy zarzad okrer-m w  Str. N arodow e 
^  w  osobie mej ik itgo dra T . W ró  

1’la, odgrywającego rolę w oipw odz' 
kiego „tuhreia" tegoż stronnictwa, 
numerze 21 z dnia 22 bm. zamieścił 
t>a str. 2 „artykulik." pt „Kiiem po 
m row isku".

A rtykuł" ton będący ohydnym  
i brudnym  paszkwilem, ośmi*da się 
w  następu’acy sposób pisać o naj* 
większym z żyjących Polaków  — 

"■wdencie Ignacym  Paderewskim, 
o generale Józefie Hallerze oraz o u s 
meduiacym  prezesie Zarzadu Głów* 
"ero  St. Pracy, b. więźniu brzeskim 

P op ’elu i wiceprezesie Str. 
T udowego Stanisławie M ikołajczy­
ku:

 N a  nic sie zda „judofobia" p.
’LIaUerów, bo  d rus i towarzysz p . Pa 
derewski na ich rzecz koncertuje w 
^ iryzu , P. Popiela oszczerczy atak 
na „m asońska" politykę „fuhrtrów  
''"^f-ckich" — psie głosy nie id j pod 
"iebiosy. Pana M ikoł*ic»vka — lu* 
J owego asa Dopis w  Zoologu to  ty] 
ko potwierdzenie demokratycznej
i-p-c-nlidacii pod  znakiem sionu.

Nie do pozazdroszczenia, ty lko u* 
boMwania godne, że sa jeszcze Pola* 
cy, k tórzy pozwalaia podobnie zgra* 
nwm oszustom partyjnym  zamydlić 
sobie oczv“.

podobnie nikczemny mi napaś* 
ciami me ośmieliła się wystąpić w 
czasach naiostrzeiszego rzucania ka 
bkmpii na opozycję, nawet naibar* 
dz’g.i bn tkow a z gazet „sanacyjnych" 

Podobnej ohydy nie może uspra*

Pryszczyca dzipfa na mózgi
( P o d s ł u c h a n e )

Ludzie zawsze muszą mieć jakieś nad* 
zwyczajności żeby mogli nieskończenie 
w koło nich gadać, robić złe czy dobre 
uw..gi, snuć takie czy inne przypuszczenia 
— a jak się to ano zakończy, co się może 
stać, lub kto też na tym skorzysta lub za* 
rc bi — inaczej by się znudzili, życie wy* 
cauałoby się jednostajnie — mdle. Tacy 
już są ludzie.

Naprzykiad ostatnio zainteresowania lu 
dzi. ściślej Krakowian skupiły się w koło 
rczszt rza:ącej się pryszczycy

Niema chyba w Krakowie żyjącego czło 
wieka któryby nie słyszał o pryszczycy 
Starzy, młodzi, dzieci, podlotki, wyzsze sfe* 
XV i niższe sfery, rzeżnicy — no i naosta* 
tku krowy, konie, cielęta i kozy — ktoś 
nawet mówił, że za żadne skarby nie bę« 
cizie wolno trzymać w mieszkaniach psów, 
(J-.fdne te paniusie i Towarzystwa Miłoś* 
ników Rasowych Kundli) kotów, w końcu 
kor. gołębi 1 nawet kanarków.

Gdyby (co nie daj Boże) wykryta, czy 
tez nakryto, w którym mieszkaniu zarazki 
tej strasznej choroby, to natychmiast 
zjawiłby się uzbrojony pluton egzekucyjny 
> mimo płaczu i krzyku ludzi repreztn. 
towaliby karabiny i strzelał.by jak do wron 
Gdy sobie człowiek wyobrazi takie sceny, 
to aż wszystkie wnętrzności razem z du* 
szą, z sercem i włosami stają dęba — na* 
tura lnie wszystko wraca na swoje miejsca 
i do normalnego stanu, gdy się ten czy ów 
dowie że to tylko z krowami tak postępują.

Och ta pryszczyca narobiła tyle ruchu 
i strachu porządnym ludziom. Połowa Kra* 
kowian nie może z tego powodu sypiać po 
nocach, ani jeść. Gdzie się człowiek ruszy 
nie mówią o niczym tylko o pryszczycy i 
jej skutkach.

Jakaś średnio młoda połowica wraca z 
pustym garnkiem do domu, bo ni; może 
nigdzie kupić kwaśnego mleka — gdyż d li 
z. howania środków ostrożności nie wska 
zane jest kupowanie mleka w stanie suro* 
wym, szczególnie w dzielnicach zapowiet* 
rzonych.

Idzie sobie ta połowica i lamentuje sa* 
ma do siebie, że Sodoma — Gomora — 
mój stary pełny garnek mleka kwaśnego 
u.usi każdej nocy wypić inaczej nie da ni. 
spokoju — (naturalnie że się tylko z nia 
kłóci nic więcej) co on haj powie, jik  mu 
jego mamki nie przyniosę — >abied‘-

— To on taki udręka? zapytuje druga 
kobiecina.

— A cobyście; ta mówili moi kochani, 
chociażby sobie człowiek duszę do liegc 
tauracji Sikorskiego grzeją się sędziwi, wą* 
kwaśne mleko

- -  Patrzcie się patrzcie — dziwak i tyle.
— A tu zaraza jak na złość. Słyszeliś­

cie pono na Krzemionkach zastrzelili 200 
krów. Na ludzi się przerzuca. Ale co ja 
będę robić z moim starym bez tego kwaś* 
r.cgo — zamęczy mnie.

W rynku podgórskim oparci o mur res* 
tauracji Sikorskiego grzeją sędziwi, wą* 
s.Ki abstynenci i dyskutują na ten temat.

wiedhwić nawet wściekłość endeckie 
go „fdhrera" z pow odu przebiegu o* 
statniego wojew ódzkiego zjazdu Sti 
Pracy w  Poznaniu. ' ** 1

Należy podkreślić szczególnie to, 
ie  w  Str. Ndrod., gdzie obowiązuje 
zasada „wodzostw a", podobny pasz* 
kwil mógł sie ukazać jedynie i wyłą 
cznie z inspiracji, a w  każdym  razie 
z pełną wiedzą kierow m .zych czyn* 
ników  stronnictwa. Świadczy to  do* 
■w odnie o m etodach pp. Bieleckich i 
Kowalskich, których „nastawienie" 
tak oddzialyw uje na podległe im or* 
gana party jne.

„W yczyn" ten sam przez sit- dosta 
tecznie charaktery z' fje środowisko, 
z k tórego wyszedł. Sad o powyż* 
rzym „w ystąpieniu" pozostawiamy 
opinii publicznei i tym  uczciwym 
członkom Str. N arodow ego, którzy 
odsunięci wprawdz.e w  ostań* ich 
czasach od  wszelkiego w pływ u na 
kieunck stroppictw*-. — nie przestają 

Mak ponosić całkowitej odpowie* 
'- ia ln o śd  za jego wystąpienia, jak 
długo w  jego szeregach pozostają i 
tego rodzaju paszkwile tolerują. _ 

M y, ze swej strony, ostr:.egamv pa 
raz pierwszy i ostatni, żc podobnie 
bandyckie napady na naj czcigodniej 
szych Polaków nie u jdą płazem. 

M im o jak najdalej pesuniętei od* 
razy do rozpraw  fizycznych — nie 
zna idziemy w  sobie p abiażania dla 
podobnych w ypadków .

O pryszkom  prasow ym  spod zna* 
ku stronnictwa, k tó rego działacze w 
podobny sposób poirnują swa dzia* 
łalność „narodowy" — potraf-m y 
pięścią wtłoczyć rynsztokow e wymy 
s.ly z pow rotem  w  ich brudne 
gardła!

CZYTAJCIE CODZIENNA 
P R A S Ę  
OEM O KR  A TYCZN A

Ps.akrew potrzebna ta pryszczyca, 
jak wszy w głowie — nie wisz bracie w 
k edy  się tobie może przymitać. Dopiro tu 
stoisz za chwilę już ją rnosz.

— To cosik takiego jak nosacizna u 
koni — no nie?

P- A przeciez żaden z nos jeszcze nie 
m*’.ił żeby wiedział jaka jest.

— Frajer, jak poczujesz że co nie w po* 
rządku to „baczek" jeden, drugi, trzeci i 
pryszczycę cholera weźmie. „Bączck“ za* 
miast mleka. Dobre co?

Do restauracji Sikorskiego gorące slońt 
ce wepchało dyskutujących „abstynentów* 
i ze strachu przed pryszczyca aż korki z 
„bączków" wyskakiwały pod sufit.

Biedni „abstynenci" ze strachu muszą 
gwałcić swoje sumienia — a to wszystko 
pi zez tą pryszczycę.

1 tak na każdym kroku
Całkiem inaczej i zgoia w inny sposób 

pojmuje plagę pryszczycy prowincja. Tam 
taka krowina jest wszystkim — nic tez dzi* 
wnego, że przy egzekucji ludzie plączą jak 
na pogrzebie dziecka. Chociaż priwdopo* 
dobnie, o ile ktoś wtndnie na pomysł i 
zgłosi do odpowiednich czynników, że kro 
\va jest chora, to dostaje zapłatę. Ale mało 
się to zdarza. Ludzie wierzą, że się może 
jakoś da jeszcze tą krowinę uratować — 
bo to zwaszc prztcie lepsza taka krowa co 
się iuż do niej przywykło niż jakaś inna. 
To też z rozpaczy z niezrozumienia rzeczy 
łursują różne wersje. Nie trzeba się jednał 
ternu dziwić bo czegóż człowiek nie robi 
zeby ratować swój byt

Targowy dzień w Krakowie zawsze roi 
sie chłopstwem. Ciągną tu ze stodół resztki

ŚMIERĆ w  UKROPIE.
C IE C H A N Ó W . 2 *letma W an­

da Siedlecka, została przed 1 tygod­
niem wywieziona przez rodziców do 
babki zamieszkałej we wsi W ola  Go 
łyńska gm. C  echanów.

W czoraj w  cza^.e piania w ysta 
w iono do  sieni kocioł z wrzącą wo­
dą. Dziewczynka biegnąc koło kot* 
ła potknęła się i upadaiąc chwyciła 
się za kovioł, k tó ry  -wywrócił się G o 
rąca w oda wydala się na leżącą dzie* 
wczynkę. Pow iadom iony lekarz eh? 
ko poparzonei dz12wczyr.ce nałożył 
opatrunek. Następnie koleją prze* 
wieziono ją do W arszawy i tmuesz- 
czonc w- szp. Dziec. Jezus, gdzie w 
strasznych męczarniach zmarła. ~
KATASTROFA SAM OCHODO  

W A
K I E L d  Samochód osobow y, 

zdążający z 'W arszawy do Buska 
przy om ijaniu dziecka, przebiegające 
go przez jezdnię pod  Kielcami po* 
tracił dziecko i w padł na słup urn. oś 
w.etleniowej, łamiąc gc.

Przejechana dziewczynka, Irena 
Plewówna, lat 10, oraz pasażerowie 
Paw eł Isarow,przemysłowiec z War* 
sza wy, w stanie bardzo ciężkim prze 
*\\ lezieni zostali do szpitala w  Kieł* 
cach. Poza rym lżej ranni, H enryk 
Angiel z W arszaw y Adam D udon 
także z W arszaw y również przewie* 
zieni zostali do szpitala w  Kielcach.
W PADŁA POD POCIĄG.

T A R N Ó W . K oło stacji kolejo* 
wei „Ropczyce" wpadła, • wskutek 
b raku nadzoru, pod  koła przejeżdża* 
jącego pociągu 7 detm a Genowefa 
Jamróz. Straszliwie zmasakrowaną 
dziewczynkę przew.cziono do szpica 
la powszechnego w  Tarnowie, gdzie 
zmarła
KARA ŚMIERCI W  GRUDZIĄ­

D ZU.
C R U D Z IĄ D Z . Przy olbrzymim 

zainteresowaniu m ieszkańców sad o* 
głosił w yrok w  sprawie 22 dennego 
Feliksa Łykow skiego i 2,5 'letniego 
H erberta Krajewskiego oskarżonych 
c zabójstw o dwóch stróżów  nocnych 
i usiłowanie* napadu na mieszkanie 
w dow y I oeifendeinowej. ,

Bykowski skazany został na karę 
śmierci, K rajew ski na 12 lat wię* 
zsenia.

siana, słomy i koniczyny — resztki — bo 
przecież prasa donosiła ie na wsi snopki ze 
strzech zrywają i tern karmią bydło — ale 
u niektóiych jeszcze się znajdzie

Więc gdy się wejdzie między rhlopskie 
wozy to duzo się mozr.a obsłucnać.

Stara kobiecina siedzi na drabiniastym 
wozie c koszykiem między nogaini i opo* 
winda.

— A jakie coby nie piyacyca — głupi
ebeba uwierzy, panowie puścili takie gazv
na wieś. Ani mi nie godojcie bo tal
jes. Jo przecie nie jes dzisiejso, juzem 
dwóch chłopów zdarła i zębym na dzie* 
ciach zjadła. Kejta przódy tak było. Pa* 
nowie wszystko potrafio — a jakie mojście* 
wy.

Oczy wista że należy się pocieszyć że 
jaka jes^ wieś to jest ale w ten sposób zno* 
w u nie myśli.

Zresztą ludzie różnie mvśla — czasem 
warunki życiowe zniekształcają myśli czło* 
‘-'teka.

Jednak pryszczyca bynajmniej nie zdoła 
zniekształcić, dokuczv tvlko ludziom i przej 
dzie A tymczasem gadatliwe kumoszki i 
kamotry mają świetny temat do puszczania 
coraz to nowych senzacyj że tu tyle — tam 
jeszcze więcej — że wreszcie ludziom nit 
wolno będzie chodzić po Krzemionkach — 
(*iv zc będą nosić specjalne maski?) bo 
naiwięcej zarazków jest w trawie. Byliby 
heca gdyby ktoś napisał lub puścił taką 
plotkę że to jacyś wy-wrotowcy wymyślili 
tę pryszczycę, bo i prawdopodobnie prysz* 
ery ca działa na mózgi.

E. Dz*c
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Koresponclen cja 
Przemyśla

>Gukiil< legarLi aż bię >ualł>d 
w więzieniu

Niejaki Woli Neger, który tu nkedawr* 
sie przeniósł ze Stryzłek i zamieszkał przy 
ul. Dekerta, rozwinął aa tutejszym terenie 
ćz\ wioną działalność jako specjalista»zeę;ar 
na: trz, wykonujący najtrudniejsze .zabiegi 
icparacyjne“ po cenach konkurencyjnych

Akcje Negera stale szły w górę. Roboty 
miał w bród, a z robotą rosty kłopoty 
Zaczęły mu się , gubić“ zegarki, przeważnie 
ilote. Ze zguby stały się zgubą zegarmis 
trza. Zgubionych zegarków nie można było 
znałeść. Neget usilnie szuka] i szukał, aż 
sam się znalazł w areszcie, do którego się 
dostał na skutek skarg, jednego z niecieu 
pliwych poszkodowanych, zmartwionego 
zgubą złotegc cennego zegarka pamiątko, 
w ego. (Mgr.).

Miejskie roboty (n vesiycyjne

Wykopy ziemne oddał zarząd miejski 
na podstawie wyników p ret targ trzem fir.- 
li'om miejscowym, a to bud. Marcinowi Pil 
Jiow ir bud Michałowi Szczepańskiemu 
uv VI łodz. Korzeniowskiemu. Wymienio 
ik przedsiębiorstwa wykonywały roboty 
kolektorowe już w poprzednich latach rów 
ąież na tej podstawie, że oferty ich na ie 
foboty bywały najniższe. (Mgr.l

Wypadek liamoi hoJow y

Samocnód Miejskiego Zakładu Czy zs 
czema wjechał w ul. Rejtana (róg uł Mic» 
kiewicza) na przechodzącą chodnikiem dl 
Zofię Zoemerową, żonę płic. W. P. oraz aa 
3. letnie dziecko, zam przę ul. Smolki 1. 3 
V  ypadek zakończył się szczęsliw ym tra.- 
.em bez poważniejszych następstw mim i 
ze samochód przycisnął do muru p. dr Z

i spomniane dziecko, które wyciągnięto 
si od samochodu. (Mgr.j.

Odcsryf (izinłac.a społecznego 
we Lwowie

Znany działacz społeczny adw dr Ludw. 
Lń v sfeld z Przemyśla wygłosi w poniedziai 
łek 23 maja br. o g. 7.30 w „Klubie Demo.
1 ra:ycznvm“ we Lwowie (ul. Kopernika 
23} odczyt pod tyt. „Wpływ torałizrnu na 
t rawo“. (Mgr.).

W' ybory do instytucji 
Ubazp. Spo a znyrł ?

Wedle pogłosek, które się utrzymują w 
slerach zainteresowanych, zostaną już w naj 
bhzszym czasie podjęte prace przyg^.towa. 
v eze celem przeprowadzeni wyborów w 
. Wytucjach ubezpieczeń społeczny .h, a 
przede wszystkim w Ubezpieczalniach Spo 
(ocznych (dawn. Kasy chorych). Jako ter« 
min wyborów wymienia się listopad b. r.

Restytucja samorządu ma być jednym z 
etapów normalizacji stosunków na -ercnłe 
tb tzp  społecznych Godzi się zaś ntdmie. 
n.ć że od 12«tu lat trwają w tych insty« 
ti,:iach rządy komisaryczne. W ciągu tego 
ubogiego czasokresu wprowadzono na tym 
ważnym odcinku życia socjalnego szereg 
,.fę>orm“, które zasadniczo zmieniły właś- 
cvń- oblicze i charakter istotny ubezp. 
spoi.

„Młody Oby ,Tatel“. Majowy numer 
„Młodego Obywa cła czasopisma społecz« 
no.gospodarczego, wydawanego przez PKO 
dla młodzieży — przynosi na tytułowej 
stronie reprodukcję obrazu Wojciecha Ko» 
ssaka „Wielki Marszałek", poza tym zaś 
bogato ilustrowane artykuły jak „W mui 
zeum wojska", „Zadania tloty wojennet", 
„Wakacje pod namiotami", „Filatelistyka", 
d. c. powieści „Jesteśmy młodzi", prawidła 
Sry w palanta, dział humoru i zagadek z 
nagrodami itd.

Prenumerata roczna tylko 1 zł. Konto 
I KO nr. 29.200.

Prowadzenia od  pewnego czasu 
przez władze brazylijskie akcja nacjo 
nalistyczna ma . głębsze , podłoże, 
tkwiące w strukturze demograficz- 
nei Brazylii, zamieszkałej przez cały 
szereg narodow ości, między tymi w 
większe] ilości przez Polak jw  W ło  
chów i Niemców,

Panujący naród o kulturze portur 
jplskjej stoi właśnie niżej kultural' 
nie od Niemców, W łochów  i Pola* 
ków, licznie zasiedlających poiudnio 
we stany Brazylii. Imigran_i nie aka 
zu , } wcale skłonności przyjęcia kul* 
tury  i języka portugalskiego. Nie n o 
gąc więc y/ciągnąć cudzoziemców do 
browolnie w orbitę swoich wpły- 
y  ów językowych i kulturalnych, Bra 
zylianie usiłuią dokonać tego dragą 
presji., by stw orzyć w swoich grani* 
cach za wszelką cenę .jeden zwarty 
naród o kulturze i języku portugal 
skini

Różne stronnictwa polityczne, w 
miarę wzmagania się tych prądów  
nacionalistycznych, zaczęły w ysu­
wać coraz wyraźniej hasła asymiia* 

. cji w przyspieszonym tempie im igra­
cji cudzoziemskej. Zapoczątkowali 
ten ruch „integraliści ood wpb wem 
i sugestią niemiecką, kulaooruiac az 
do ostatnej rewolucji. Celem przys* 
pieszenia tego procesu, lu i jesiemą 
r. ub. poseł Balnuro M odeiros 
wniósł do parlamentu projekt unaro* 
dowienia szkolnictwa powszechnego 
Po przewrocie Lstopadow ym  Yarga- 
-:l£, ruch nacionalistyczny wzmógł się 
jeszcze bardziej i znalazł swój wvraz. 
w szeregu dekretów, dotyczących w 
pierwszym rzędzie szkolnictwa.

N a początku 1^38 r, gubernator

Paiany podpisał dekrety, w myśl 
których nauka języka obcego nie 
l ts t możliwa w pierwszych trzech la 
lach nauczar.ia. Żaden pryw atny za­
kład szkolny nie może być utrzym y­
wany lub subsydiow any przez rząd 
obcy. albo obce instytucje. W ysokie 
kary od  2 — 5.000 mrlr gwarantują 

. przeprowadzenie tego dekretu tym 
bardziej, że kary mogą być nakłada­
ne również na podstawie „podej­
rzeń

Ponadto  historię geografię i język 
jicrtugalski wykładać moga jedynie 
Brazylijczycy urodzeni w Brazylii, 
wykluczeni są natomiast od  tych wy 
kładów naw et naturalizowani obywa 
tele brazylijscy.

Każda szkoła musi wybrać sobie 
„patrona" spośród zasłużonych w hi 
s ton i zmarłych Brazynan. Zakazuie 

, ‘ ie umieszczać w szkołach portretów: 
, szefów i wybitnych osób państw  ob­
cych, a nawet map zagranicznych 
krajów. Podobnej treści dekret-/ o 
szkolnictwie w ydane też zostały w 
innych stanach Brazyiu Szczególna 
-strość dekretów o szkolnictwie w 
stanie Parana jest tamtejszemu do­
wódcy okręgu wojskowego przypi­
sywana — i tu należy podkreślić nie

-tpliw y w pływ  decydujący sfer wo 
bkow ych na przebieg akcji naciera* 
listvcznej, nie liczących sie zupełnie 
z władzami stanowymi. Po dekretach 
zmierzających do likwidacji szkolni 
ctwa mniejszościowego, podpisany 
został w kwietniu przez prezydenta 
Yargasa dekret o stow arzysezriach 
cudzoziemskich. Jest on dotkliwym 
o doniosłych konsekwencjach . ero* 
sern dla wszyrstkich cudzoziemców.

Charakteryzując ten dekret stw ier­
dzić należy, iż przeprowadza on wy« 

raźnie linię podziału na imigrację t. 
iw , „Paszportow ą" i obywateli bra­
zylijskich obcego pochodzenia, któ»

nr ustawi Łategorvczme wzbrania 
nie ty lko należenia do jakiejkolwiek 
organizacji społecznej, ale nawet u* 
czes+nictwa w  zebraniach i wiecach, 
lub odczytach, urządzanych przez te 
organizacje Istniejące tego typu  or­
ganizacje muszą być w  ciągu 30 dm 
zlikwidowane. W  ten sposób dekret 
-orzekresla faktycznie więź między e- 
migiacją a macierzą poszczególnych 
krajów  Im igrantom  — nieobywate* 
łom  brazylijskim  wolno zrzeszać się 
w celach kulturalnych lub dobroczyn 
nych, w  sposób b. ograniczony Sto­
warzyszenia te w  żadnym w ypadku 
nie będą m ogły o+rzymywać jakich­
kolwiek subwencji lub pom ocy tech 
niczne j (instruktorów ) ze strony rzą­
dów  lub osob praw nych obcych. 
Działalność, tych ^towarzyszeń cu­
dzoziemskich podlegać będzie i zale­
żeć od spec.aln.e wyznaczonych fun 
kcjonariuszy. Pozostałe artykuły  de­
kretu kryją w  sobie niebezpieczeń- 
twc ograniczenia wzgł. zaniknięcia 

prasy -emigracyjnej (którei surow o 
wzbrania się wypow iadania orzeciw- 
kp akcji nacionalistyczne’), ialc rów- 
nież posługiwania sie radiem.

Sankcje za przekroczenie p rzep i­
sów- są w yjątkow o ostre (obyw ate­
lom brazylijskim  postępow anie kar­
ne i u tratą ewent. posiadanego stano 
wiska pubi cznego- cudzoziemcom— 
wydalenie z granic Brazylii).

• oGo—

Jakich przygotowań wrmaga
przysrfa wojna?

Praga (Sp). Niedawno zamieścił 
czechosłowacki organ wojskowy 
,V o je n sk v  S v e t“ ciekawy artykuł 
omawiający powyższy tem at.  S ą ­
dzimy, że artykuł ten  z wielu wzglę­
dów zainteresuje polskiego czytel­
nika, to te> cytujem y kilka ustępów*

W  r 1918... a więc cztery lata po 
-wybuchu wojny światowej nie był 
w stanie przem ysł wojenny w jp ro -  
dukow-ać potrzebnejilości materiałów 
wojennych.

W  prawdzie w latach ostatnich 
zwiększyła się czterykrotnie  p rodu­
kcja m ateriałów wojennych w po­
równaniu z r. 1913, ale mimo w szyst­
ko jest nie do pomyślenia, aby by­
ło możliwym przeistoczenie p rodu ­
kcji pokojowej na w ojenną bez po 
pizedniego gruntow nego przygoto­
wania. Anglia zuzyła w r. 1913 tyl­
ko. 1 proc. swej produkcji w ełny dla 
swej armii pokojowej, pudczas woj­
ny ale 90 proc,

Miesięczne zapotrzebowania 20.000 
par obuwia w czasie pokoju wzro  
śło podczas w ojny na jeden milion  
par.

W edług  amerykanokich statystyk po 
trzebuje dobrze uzbro.ona armia 35 
tys. rozmaitych przedm iotów uzbio* 
jenia. Rynsztunek dobrze uzbrojone­
go żołnierza w polu wymaga pracy 17 
robotników  Ilość robotm hów  wzra* 
sta proporcjonalnie do ilości gatun­
ków broni. Każdy karabin m aszyno­
wy wymaga w czasie wojny pracy 7 
robotników  we fabryce, c .o łg  pracy 
46 robotników , sam olo, 60 pracow­
ników, jedno działo 10.5 cm, pracy 
500 pracowników, podw odna łódz
4.000 pracowników a krążow nik pra

cy 18.000 robotników , podczas gdy 
lokom otywa 110 pracow ników

apotrzebowanm materiałów iest 
podczas w ojny olbrzymie. Trzeba 
sobie ty lko wyobrazić, że jedno pol­
ne działo spotrzebuje dziennie prze­
ciętnie 200 granatów, a jeden karabin 
maszynowy około 10.000 naboi. \u* 
stro-W ęgry streaiły w . pierwszi ..h 
miesiącach wojny- światowej w ecei 
karabinów  niż mogły w yproduko­
wać. Stratę karabinów  maszynowych 
mogły pokryć tylko w jednej trze­
ciej

W ym aga dłuższego czasu, aby prze 
mysł cywilny mógł się przeorganizo­
wać na wojenny. Produkcje seriową 
można przeprowadzić dopiero co  18 
miesięcznym przygotowaniu. F abn  - 
ka arm at i nabojów- w Nottingham  
w Anglii potrzebowała 15 miesięcy, 
zanim mogła wy rabiać działa kalib­
ru 15j2 cm. Przed tym w yrabiała ty l­
ko armatki mniejszego kalibru a ty­
łem przeprowadzenia powyższej zmia 
ny musiała za;nstalow?.ć 300 nowych 
maszyn. Z wszystkich órrhM. któie 
Am eryka w yprodukow ała po wypo- 
wiedzen.u w ojny dostały n e  tviko 
cztery na front i tc dopiero w 19 m ;e 
siecy po wypowiedzeniu wojny.

Od. planu aż do fabrykacji pierw­
szego czołgu w A ngli; upłynęło 15 
miesięcy, a trzeba b - ło  dalszych 12 
miesięcy zanim można było użyć z 
powodzeniem na froncie. Fabryka sa 
molotów Havilłand w vrobiła w  czer 
wcu 1917 r. pro to typ  samolotu, ale 
seii ową fabrykacje m ożna było do­
piero zacząć w r. 1918.

D la tego 'podstaw ą obrony pań­
stwa jest stan zapasów- materiałów 
wojennych z początkiem wojny, k tó ­
ryby  wystarczył na kilkomiesięcznz 
okres dostosow^-wan: a przemysłu 
do produkcji wojennej.

—oO o—

JUGOSŁAWIA M \  15.400.000
MIESZKAŃCÓW. -  ZNACZMi 
PRZYROST LUDNOŚCI.

B IA Ł O G R Ó D . W edług  najno­
wszych danych statystycznych Jugo* 
siawia l.czyła na początku b. roku
15.400.000 mieszkańców. Cyfra ta ta  
s.uguje na tym większa uwagę, e 
statystyka z roku 1921 wykazuje tyl 
ko 11 984.899 mieszkańców; w 
r. 1931 Jugoslaw-ia liczyła 14.905.8^9 
mieszkańców. Statystycznie stwier­
dzono, że roczny przyrost ludność, 
w ynosi 31,45 mieszkańców na 1U00, 
podczas gdy na 1000 m ieszkańców 
umiera rocznie 17 ludzi. Najw iększą 
płodność wykazuje banov-ma Dii* 
ny; tam na 1000 m ieszkańców rodzi 
cię 45,5 niemowląt, najmniejsza pło­
dność jest w  banowinie D raw y, 
gdzie na 1000 mieszkańców przypa­
da 12,4 niemowląt. W  roku 1921 gę­
stość zaludnienia Jugosławii wynosi 
ła 48 na 1 km kwadr., po łczas gdy 
na początku roku bieżącego na 1 km  
kw-adr. przypadało juz 65 mieszkań­
ców.
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KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

R o / i i e

ieiazne tózica palowe zakupisz 
najtaniej tylko 

w  Zakładzie tapicersklm
S  A U G U S T

Kraków, Wołowa 3. (juiizuiu IrUmkrfj

Gabinet kosm etyczny  

.E lizabeth" pod kier 
ELI HOROWITZ 

długotrwałej asy.-ten* 
tkt berlińskiego inst 

chir. kosm. Dr ELFRI 
DY E H R E N  RE ICH 

odm ładza każdą cerę, usuwa radykalnie 
zmarszczk p<~ry, pryszcze, brodawki I t d. 
i . a  Najnowsze preparaty :• . ..'..a
Ceny niskie.

ULICA JASNA 6.
Porady bezpłatnie, 

m. 7. TEL. 178-68

PIANINA pierwszorzędnych firm kra­
jowych dettlng — K. I A. Fiblger 

w składzir fortepianów 
H E L E N Y  SMOLARSKIEJ 
Kra ko w. Sławkowska L. 4

Chromowanie, niklowanie, m iedzio­
wanie. polerow anie. Nikło Chrom . 
K r a k ó w ,  T arłow ska  6 , boczna 
Zw ierzynieckiej. T el. 119-61.

Kołdry, koce, bielizna pościelowa 
płaszcze kąpielowe.

EISEN Kraków. Sław kow ska 2.

Kursy Samochodowe — Kraków, 
S zew ska 1. Prow adzone przez fa­
chowców. — Prawo jazdy gwa­
rantowane. W p i s y  codziennie.

DUCO. L AKIERY do aut, specjal­
ne lak iery  do row erów  najtaniej 
„FA R B O B LA SK " Kraiców, XXII. 
Kaiw aryjska 29.

.NASZAKAWIARENKA"K raków , S ta ­
row iślna 64. (R zeszow ska 1) pole­
ca: w yborow e śniadania, obiady, 
kolacje. W yszynk  piwa, wina, mio- 

• du. O biad z 3 dań z piw em  90 gr.

■ Najnowsze kapelusze damskie 
p Piec a „ADA" Kraków, Długa 43

IIII SEIOfl UFIDSEHIT
duży w ybór paraso lek  i patauoU 

p o lec i w ytw órnia

t t U M B R E L L O * ' k r a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1-----

U skutecznia reperacje  solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękaw niki, „ g o l f y 1 
w ełniane, angoiow e, po nieby­

wale niskich renach, poleca. 
Pracow nia T ryko taży  F E L M A N  

Kraków, Sebestlana 23, 
U w aga: p rzerab ia  s ta re  kostium y 

na najnow sze fasony.

LODOWNIE RZEŻN 'CZE — GO­
SPODARCZE I. T. P NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SA T T LER  
KRAKÓW, STRADOM 18

ńM Bil :
Długoletni Specjalista  M- Landau 
K raków , Dietla 44, I. p. w ykonuje 
opaski przepuklinow e różnego ro ­
dzaju, Suspensoria. O paski po ope­
racji ślepej kiszki. Prz> jmuje w szel­
kie reperacje. Posiada liczne po­
dziękow ania.

P A R C E L A
DoDrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie tu  sprzedania.
 ZG Ł OS ZENI A  —

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

Olei Jadamy „Korona* do nabycia 
Agola Rafineria iłuszczów  i olejów 
Spółko Z. O O. Bielsko (Śląsk)

Bezpłatne pokazy kroju nowoczes­
nym wiedeńskim systemem. Kra­
wiectwo damskie, dziecięce bleliż- 
niarslwo. Informacje codzienne:
Związek Ż f ów 
stnikóu’ Walk Niepo­
dległość Polski.

Rynek Gł. 12. II, p. m. 6.
_ ■  Telefon Nr 187-34. —

PPACOWN A KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Źurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym  składzie k raw atów  ,R e- 
cord C rav a tes” K raków , F loriań­
ska 35, telefon 141 69. W łasna  

w ytw órnia. H u rt — detal.

HUM OR

SC ISŁO ŚC
— Nie, tak dalej być nie może, Ed* 

mundzie! Przedwczoraj wróciłeś do domu 
wczoraj to nocy, wczoraj w nocy wróciłeś 
dzisiaj do domu. jeżeli dzisiaj w nocy wró* 
cisz jutro do domu — no, to zobaczysz, 
co zobaczvszf

(Le Rire)
-0O0—

DOBRZE OBLICZYŁ
— Panie Romku, jak pan myśli, ile ja 

mam lat?
— Hm, sądząc z twarzyczki osiemnaś* 

cie, usteczka jak u czternastoletniej dziew* 
czynki. .

— Ależ pan jest komplemenciarzem.
— ...a więc w sumie będzie czterdzieś* 

ci dziewięć...
—0O0—

Wiadomości sportowe
B u d i j e  m a  m a ł o  t y t u ł ó w

Najlepszy tenisista sv-iata A m fy "  
kanin D onald  Budge, jest nienasyco 
ny, Budge był w  zeszłym roku no- 
tróin^m  m um fatorem  W im bledonu, 
mistrzem Am eryki i głównym  boba ' 
terem walk o puchar Davis,a. Ame-' 
rykanui znalazł się tez na czele listy 
Y^TIIis M yersa 

T o  w szystko me zaspakaja iedn?k 
ambicji Budge’a, k tóry  chce osiągnąć 
to, czego dotychczas n ikt z poprzed* 
nich wielkich ndstrzów  rakiety nie

Ja c k  Lovelock, nowozelandczyk, re 
kordzirta świata 1 zwycięzca olim pip 
ski oświadczył, że zamierza w roku 
bieżą, usunąć się z szeregu zawodni3 
ków. Loevlock otrzym ał jako Iekaiz 
znakomitą praktykę w Londynie i za 
mierzą się jej całkowicie poświęcić 

Bican, znakom ity piłkarz Slavu, 
A ustriak z pochodzenia, otrzym a1 w

O B R O T Y  F IN A N S O W E  PIEK A R- 
S K IC H  M IS T R Z O S T W  Ś W IA T A

Budżet w ydatków  związanych z or 
ganizacią piłkarskich m istrzostw  
świata, określony został początkow o 
przez FIFA  na i  m iliony fr. Ponie* 
waż koszty sprow adzenia drużyn ulv 
cych trzeba będzie opłacać w  dewi­
zach zagranicznych, przeto suma po* 
wyższa v rskutek dewaluacii franka 
franc. wzrośnw praw dopodobnie do 
5 m ilionów.

Największą stratę poniosła FIFA 
przez wycofanie się .Stanów Zjedno* 
czonych 2 drużyną am erykańską

K T O  N A  T Y M  SK O R Z Y ST A ?
Z  Budapesztu donoszą, \z prezes 

węgierskiego zw.azku piłkarskiego, 
dr. Fodor, k tó ry  przez 30 lat stoi u 
steru związku, postanow ił zrezygno­
wać ze swego stanow iska. K rok ten 
w ow odow any  został akcja antyży­
dowską, jaka teraz ogarnęła i W ęgry

T E N IS IŚ C I A M E R Y K A Ń SC Y  
N IE  'W Y ST Ą PIĄ  W  N IE M C Z E C H

Przed parom a tygodniam i czołowi 
tenisiści Ameryki z Budge m na czele 
nadesłali do Niemiec pismo protes- 
tacy.ne przeciw osadzeniu Cramtna 
w obozie kocentracyjym  ra „podej­
rzane" wykroczenia.

(t) Zegarek według przepisów s  XVI 
■wieku. W Jawnych czasach przy składaniu 
egzaminu na mistrza zegarmistrzowskiego 
wvmagano od egzaminowanego, bv skon* 
struował samodzielnie zegar kieszonkowv 
allm też innego typu. Pomimo że obecnie 
nic wvmaga się od ucznia tego rodzaju 
kwalitikacyj, pewien młody Szwed, Erik 
Lindh, po żmudnej siedmiomiesięcrnej pra* 
cy skonstruował zegarek według wskazó­
wek zawartych w starych księgach cech}! 
wych. Koszt tego zegarka ze vzględu na 
wyjątkowo żmudną pracę skonstruowania 
wrzystikch części mechanizmu zegarowego 
oraz dość drogi marenał, jaki Lindh zużył 
do swego zegarka, oceniono na 2.COO ko* 
ron. Fachowcy orzekli, iż zegar wykonany 
jest wyjątkowo precyzyjnie Rindh posła* 
n .wił zdobyć tytuł mistrza zegarmistrzów* 
skiego zgodnie z dawnymi przepisami ce* 
cł owymi Wobec tego, że przepisy te w v

osiągnął. m ianowicie, zdobyci.; w 
jed n n n  roku n,*s'rzostwa Australii 
Francji, Anglii i A m c.yiti. M istrzos­
two Australii Budge uz zdobył, bi 
iąc w  finale Gram ma. Obecnie Am e­
rykanin płynie iuz do Europy, aby 
ozpoc-.ąć swój rwycięski pochód na 

bortach Roland G a n o s  i YC imbledo- 
nu.

Przyjdzie mu to  łatw o tym  bar- 
dzipi. ze jego najgroźniejszy rywal 
— Cramm przebvw a w  wiezieniu.

tych dniach obyw atelstw o czeskie, t 
jiyyieżdżą w  barwach czeskiej 11 na 
m istrzostwa świata do Paryża.

Również H łlaen. doskonały bram ­
karz austrack i, grający w  barwach 
Racingu (Paryż), zmienia w  tych 
dniach obyw atelstw o austriackie na 
francuskie.

—óO®—

- ->1rzyć miały Indie Holenderskie w 
Rotterdam ie i związek holenderski 
zagwarantował z tego meczu dochód 
w wysokości 500 tys. fr. Obecnie Tn- 
die wchodzą bez rozgrywki do 1 '8 
finału a FIFA m usi im zwrócić 300 
tys! fr. za przyjazd do Łuropy.

Sprowadzenie drużyny Brazylii 
kosztuie 250 tys fr.. K uby — 20u ty ­
sięcy fr., podczas gdy koszta podró­
ży w szystkich drużvn europeisk.ch 
w yniosą zaledwie 300 tys. fr.

U trzym anie drużyn we Francji ko­
sztować będzie 400 tys. fr 

—0O 0—

D r. Fodor należy do naiwybu.niej- 
szych znawców i organizatorów  pił* 
karstwa, a długoletnia jego owocna 
działalność zjednała m u uznanie i 
szacunek w całei F.uropie. K to wiec 
zyskui** na rezygnacu tak w yb-tnej 
osobistości?

—0O 0 —

Obecnie po skazaniu Ciamma. na­
d e sz ły  do m enreckiego zw  azku te­
nisowego zawiadomienie od Buclge'a 
i M ako, którzy przyjeżdżają do E u­
ropy ,iż zrywaią um owy i w Trzeciej 
F.zeszy startow ać nie będą.

- -0G0—

magają, by uczeń odbywał w ciągu dwóc.i 
Jat wędrówki po różnych warsztatach. 
Lindh opóścił niedawne Szwecję i wyjechał 
de Ka-lsrune (w Niemczech) gdzie zamie* 
h a  poznać tajniki niemieckiej sztuki zegar* 
mistrzowskiej. Jest to niecodzienny wvpa* 
del zamiłowaiiia swego tachu, to też fakt 
ten komentowany jest w Szwecji szeroko

M A ŁŻE Ń ST W U

Ona: — Ach, jak piękniel Pa*r?«nc, 
przyroda obudziła się ze snu!

On: — Nic dziwnego, skoro ta krzv- 
czysz!
W szkole wiejskiej.

Nauczycie: Tu mam dwa jaja; jeżeli do 
tych dołożę jeszcze dwa, ile będzie razem?

Uczeń Panie profesorze pan przecież 
nie może dołożyć jaj bo pan ich nie znosi.
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